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Kredyt zagraniczny Polski.
(M ’n. Matuszewski o jednostronnych wywodach b. ministra Czechowicza).

W  m o m en c ie  zac iągan ia  p o ż y c z 
ki stabilizacyjnej ryn ek  amerykan*  
ski m iał tak w ie lk ą  p rzew a g ę  nad  
w szy stk iem i innem i, ż e  otwarcie  in
n ych  rynków  nie  miało w ó w c z a s  
zn a czen ia  d e cy d u ją ceg o .  N ie  jest  
nic przeto dz iw n ego , że  p. min. C z e 
chow icz , zaciągając p o ż y c z k ę  stabi
lizacyjną, n ie  przewidział,  że  spra
w a  ta s tan ie  s ię  aktualną p o d  w p ły 
w e m  nap ięc ia  na rynku am eryk ań 
skim, które na p e w ie n  czas  za m k n ę
ło dla Polsk i m ożliw ości,  s tw orzone  
dzięki p o ż y c z c e  stabilizacyjnej ,

R ok ow a n ia  o kredyt rolniczy, o  
których w spom ina  p. min. C z ech o 
wicz, p row adzone  g łów n ie  z bank ie
rami francuskim’ i angielskimi, mia
ły w łaśn ie  otworzyć za p o czą tk o w a 
nie polskich  em isyj na rynkach eu-  
rope k ich  i stanow ić  dlań niejako  
k lu czow ą  operację, tem  bardziej, ż e  
była  nadzieja na zm ianę francuskiej 
polityki w o b e c  em isyj zagranicznych.  
N ieste ty ,  postępująca  do  n ie b y w a 
łych  granic drożyzna p ieniądza w  
A m e r y c e  p o czę ła  od c iągać  europej
sk ie  kapitały do  lukratywnych lokat  
na am erykańskiej g ie łd z ie  akcyjnej.  
N astąpiło  tak da leko  idące  pogor
szen ie  się  w arunków  k red ytów  dłu
goterm inow ych  w Europie, że  rea
lizacja emisji centralnego  banku  
z iem sk ieg o  m u s i  łaby nastąp ić  na  
warunkach zbyt n iekorzystnych  pod  
w zg lęd em  kursu, ażeb y  m ożn a  było  
obciążać  takim drogim kredytem  
rolnictwo krajowe na d ługie  lata. 
N ie  na leży  zapom inać, że  kurs p o 
życzk i stabilizacyjnej, który dziś d o 
chodzi do 85, w ów czas  osiągnął s w o 
je m inimum 72 za 100. T y lk o  to b y 
ło  p o w o d e m  odroczenia  rokow ań  
przez stronę polską, n ie  zaś — jak 
twierdzi p. min. C zech ow icz  —  w y 
cofanie  s ię  kapita łów  zagranicznych.

O d  l istopada roku 1929, po  kra
chu amerykańskim następuje  p o 
w oln ie  odp rężen ie  na rynku em isyj
nym. Jednocześn ie  w sza k że  banki  
em isyjne najw iększych  krinów kapi
ta listycznych przygo.o  wują em isję  
sk om ercja lizow an ego  długu m em iec-  
kiego , w  k tórego  upłynnieniu  są  
sa m e  f in an sow o za in teresow ane. Na  
niektórych rynkach istn ieie  z tego  
p o w o d u  n a w et  oficjalny zakaz  za 
granicznych e m i ‘yj. W  tych w arun
kach nie m o ż r a  m ów ić  jeszcze  o 
zaistnieniu norm alnych w arunków  
dla emisji o a p ierów  polskich  na 
rynkach zagranicznych , an : w iązać  
s ię  zbyt subjektyw nym  zakresem  
sw o ich  cod z ien n ych  obserw acyj.  
Stwierdzam, że  propozycyj p o ż y c z 
k o w y c h  w  ciągu ca łeg o  okresu  
1929 i 1930 w M inisterstwie Skarbu  
nie brakło T ranzakcia  k.-edytowa  
nie em isyjna, lecz g o tó w k o w a  w  
w y so k o ć c i  20 m iljonów dolarów na  
sfinansow anie  dostaw* w agonów  c a 
kole i  przez przem ysł krajowy, d o 
szła do  skutku.

Jeżeli chodzi o d o p ływ  kapita
łów , jest to po  p ożycz  i stabiliza
cyjnej najw iększa  tranzakcja d ługo
term inow a, która zawarta zosta ła  5 
grudnia 1929. Inne propozycje  były  
i są  rozw ażan e  nie z punktu u zy 
skania kredytu za w sze lk ą  cen ę ,  
jak to trzeba było  czyn ić  niegdyś,  
ale są o cen ia n e  pod kątem  w id ze 
nia ce low ośc i ,  zarow no co do prze
znaczen ia , jak i co do k osztow  
kredytu. W brew  opinji o tem , e 
kapitał zagraniczny unika Polski, 
m oglibyśm y już zaw rzeć  n iejedną e- 
f e k to w n ą  tranzakcję p o ży czk o w ą  
g d y b y śm y  szukali efektu, nie zas 
istotnej korzyści

Przedstawiciel Polskiej Ag. T e le jr .  
został przyjęty przez kierownika Skar
bu. p Matuszewskiego. Na pytanie 
jogo, czy ocena sytuacji finansowej 
Polski przez p. min. Czechowicza od
powiada poglądom Ministerstwa Skar
bu, p. minister odpowiedział:

W  w yw iad z ie  sw y m  p. min. C z e 
chow icz  porusza  szereg  zagad n ień  
politycznych  i osob istych , co  do  
Których nie mam p o w o d u  s ię  w y p o 
w iadać, zw łaszcza , że  miarodajne o- 
sw iet len ie  sytuacj politycznej dał  
p. prezes  R a d y  Ministrów w  sw em  
ośw iad czen iu  w  dn. 23 b. m.

D cen ia jąc  w sza k że  w y s o k o  pra- 
ce  p min. C zech o w icza  nad osią-  

nem rów n ow agi bu d żetow ej i 
stabilizacją waluty, czu ię  na  sob ie  
o b o w ią zek  tem  wyraźniej przeciw 
staw ić  s ię  jego  poglądom  nad spra- 
wr kredytu  zagranicznego  Polski, 
g d y ż  o c e n a  tej sprawy, dana w  o-  
statnim w y w .a d z ie  przez min. C z e 
chow icza , w yd aje  mi się jednostron
n a  i zbyt subjektyw na.

S ąd zę , ż e  n iesłusznem i .ą n a stę 
p ujące  tw ierdzenia  p. C zechow icza:  
primo, że  kapitał -agrnniczny unikn 
Polski, secu n d o , ż e  przerwanie do* 
p ływ u  kapitału zagranicznego na  
*tąr:,o z p oczą tk iem  roku 1929 z 
p o w o d ó w  natury wewnętrzno-poli-  
tycznej. N ie  jest s łusznem  tw ierdze
nie, iż d o p ły w  kapitałów  obcych  
długoterm .now ych  do Folski ustał  
w  p oczątkach  roku 1929. Z jaw isko  
to nastąpiło  już w  p o ło w ie  roku  
1928. O statnia  w iększa  p ożyczk a  za
graniczna Ś ląsk c  miała m iejsce  w  
lipcu 1928 Toku i od  tej poLy do
w ię k sz y c h  em isyj zagranicznych nie  
d oszło .  Co było  p rzyczyną  tego  fak
tu? Patrząc jak najbardziej objek-  
tyw nie , stwierdzam , żn :stotną przy
c z y n ą  ustania d o p ly w o w  k red ytów  
d łu goterm in ow ych  do Polsk i była  
sytuacja  nu rymcu am erykańskim .  
N a leży  z a a ć  so b ie  spraw ę, że  p o 
ży czk a  stabilizacyjna, uloko^. anu w  
znacznej cz ę śc i  w S tanach  Z jed n o 
czonych , miała charakter „kluczo-  
wr"1 ty lko  dla tam tejszego  rynku. 
O  ile chodzi o  rynki francuski, a n 
gielski, ho lendersk i i inne, to p o 
ży czk a  stabilizacyjna rynków  tyCii 
nam  b ezp ośred n io  nie otworzy i. 
S p o w o d o w a ły  to przyczyny n a d ir  
rozmaite. W e  Francji należy to przy
p isać  ogólnej polityce  rządu an- 
cu sk iego  i banków , która nie faw o
ryzow ała  emisyj zagran iczn y  :.i ~
ile em isje  tak ie  doch od ziły  do skut
ku, m ia ły  charakter ogó  .ofinanso-  
w y, analogiczny, jak polska  p o ż y c z 
ka stabilizacyjna. N ie liczna  inne 
próby p ożyczek  zagranicznych nie  
miały na tym rynku ponrr ś lnego  
przebiegu. W  Anglji p ożyczk a  sta
bilizacyjna nie miała charakteru p o 
życzk i „kluczowej", p a n ;ew a ż  c z y n 
niki angielskie  nie odgryw ały  przy 
tej p o ż y c z c e  roli k ierowniczej, jed y 
nie w spółdzia łając  w  tej operacji. 
N ie  n a leży  zapom inać, że  w ó w c z e s 
nych  czasach  w  Anglji przew ażała  
raczej opinja, że  stabilizacja finan
s o w a  Polsk i m o ż e  sie  d ok on ać  ty l
ko pod  eg idą  Ligi N arod ow  i trze
ba było  d łu ższego  czasu, ażeb y  pod  
tym  w z g lę d e m  nastąpiła zm iana p o 
g lądów .

N ieuregu low anie  spraw y przed 
w o jen n y ch  d łu gów  rosyjskich było  
nieste ty  zasad n iczą  przeszkodą  do- 

jnyw an .a  przez nas operacyj kre
d y to w y ch  na rynku holenderskim .  
Szwajcarja oraz rynki europejskie  
m e _nają charakteru rynków  sa m o 
dzie lnych  i partycypują jedyn ie  w  
operacjach, d o k o n y w a n y c h  na in
n ych  rynkach.

Koronki, hafty, motywy
i wsze lk ie  o z d o b y  dr. ■> • ly a o  s u k ie n  s p a c e r o w y c h

p o l e c a

Polska Składnica galanteryjne
FRANCISZEK FRUCZKA 

Zamkowa 9 (róg Skopowki) Jal. 6:46. J

L O N D Y N ,  24.V. (Pa t. ) .  D w u d z ie -  
s t o d w u l e t n i a  l o t n i czka  A m y  J o h n s o n  
w y ą d o w a ł a  dzisiaj  p o m y ś ’nie w 
po rc ie  D a r w i n a  w A us t r a l j i  p ó ł n o 
cne j  w  o s t a t e c z n e m  m ie js c u  w ie l 
k i e g o  r a id u  A n g l j a  A us t r a l ja .  O s t a -

2 0 0 °  kUor eUt,r ó w ynp°; ^  Pr z e s J o  
n i e b e z p i e c z n y  ’ aż Z*' t  F™ 
b u a  na  Jai  ie m o r s k ' A t a m -
swój  lot w  G royd  a r o z P ° cz,?ła
5 U c l S .  J1"-z a t e m  o k o ło  20 dni .

Dzielna letniczka. ■

D ł u g o ś ć  ca łej  t r asy  w ynos i  około  
17 tys.  ki loaae trów.

L o t n i c z k a  l iczy z a l e d w ie  22 la ta  
i l o t n i c t w e m  p r a k t y c z n e m  za jmu je  
się d o p i e r o  o d  p ó ł o r a  r ok u .  W  p o r 
cie D a r w i n a  o c z e k iw a ły  n a  nią  d u 
m y  m i e s s z k a ń c ó w ,  o r az  p r z e d s t a 
wic iele  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  i miei- 
sk ich .  K ró l  ang ie l sk i  J e r z y  n a d  eslał  
n a  r ę c e  g e n e r a ln e g o  g u b e r n a t o r a ,  
d e p e s z ę p o l e c a j ą c  m u  z łoż yć  dz ie l 
ne j  lo tn i cz -ce  ży czeni a .

Na Zamku i w Belwederze.
' W A R S Z A W A , 24.V (Pat.) Dzi

siaj w  godzinach  ra-snych P an  P re
zy d en t  R zeczyp osp o lite j  przyjął p. 
prem jera S ław ka i o d b y ł  z nim k o n 
ferencję.

W  godzinach  p op o łu d n iow ych  p. 
premjer S ła w ek  udał s ię  do B e lw e 
deru. K onferencja  p. M arszałka Pił
su d sk ieg o  z premjerem Sław kiem  
trwała półtorej godziny .

Pan P rezyd en t R zeczyp osp o lite j  
przyjął w  dniu dzisiejszym  w g o 
dzinach pop o łu d n iow ych  na audjen-  
cji p ministra komunikacji Kuhna.

Ambasador St. Zjednoczonych 
na Zamku.

W ręczenie listów  uw ierzyteln ia
jących.

W A R S Z A W A , 24 V  (Pat). D ziś
0 godz . '2 .30 w  po .udnie  a m b asa
dor S tan ów  Z je d n o c z o n y c h  w  P ol
sc e  p. W illys, który przybył w c z o 
raj do W arszrw y , z łoży ł  P anu P r e 
z y d en to w i R zeczypospo lite j  w uro
czystej  formie sw e  listy u w ierzyte l
niające.

Konferencja prasowa z am
basadorem St. Zjedn.

Przem ów ienie ambasadora p. W iilysa.
W A R S Z A W A , 24.V. (Pat.). W  

now ej am basadzie  S tan ów  Z je d n o 
czo n y ch  odbyła  się dzisiaj k o n fe 
rencja prasowa, która zgrom adziła  
przestawicieli prasy polskiej i kore-  
sp o n d n stó w  prasy am erykańskiej.

A m b asad or  S tan ów  Z je d n o c z o 
nych  John W illys pow itał serdeczn ie  
dziennikarzy, podkreślając ze  szcze-  
g ó ln em  zad ow olen iem , że  wita ich  
w  przedstaw icie lstw ie , które dzisiaj 
stało się am basadą. F o d n ie s ien ie  
loselstw Stanów  Z je d n o c z o n y c h  i 

Polski do stopnia  am b a sa d y — m ó w ił  
am basador——jest tylko od p o w ied -  
n iem  za d o k u m en to w a n iem  uczuć  
przyjaźni, jakie łączą  n a sze  d w a  
kraje. H istoryczne i o b e c n e  p o d sta 
w y  :j przyjaźni są  zbyt dobrze z n a 
no, bym  miał teraz dłużej się  nad 
ńiomi zatrzym yw ać. Jestem  g łęb ok o  
przekonany, ż e  ręka czasu  b ęd zie  
utrwalała i w  da lszym  ciągu w zm a c
niała w ięzy  p o m ięd zy  A m ery k ą  a 
Polską . N ie j'estem o czy w iśc ie  w  
m ożnośc i sform ułow ać śc iś le  w o b e c  
p a n ó w  planu mej przyszłej dzia ła l
ności, m o g ę  jea y n ie  p ow ied z ieć ,  iż 
przybyłem  tutaj o ży w io n y  w ielk iem
1 przyjaznem  za in teresow an iem  dla 
Polski. P oza  m em  ściśle oficjalnemi 
czynnościam i, jako am basadora, b ę 
d ę  uw aża ł za swe : miły ob ow iązek  
zap ozn an ie  s ię  b ezpośredn ie  z e  s to 
sunkam i polskiem i w e  w szystk ich  
częśc iach  R zeczypospolite j .

W  imieniu zebranych  p rzed sta
wicieli prasy p. prezes  Zdzis ław  
D ębicki p od z ięk o w a ł p. a m b a sa d o 
rowi za serd eczn e  słov;a powitania .  
Przem ów ien ie  sw e  p. p rezes  D ę b ic 
ki zak oń czy ł  toastem  na czt ść S ta 
n ów  Z jed n o czo n y ch  A  P., na który  
am basador W illys o d p o w ied z ia ł  to 
astem  na cześć  Polski.

Delegacja tow. zawodów 
konnych u Pana Prezydenta.

W A R S Z A W A , 24.V. (Pat.) Pan
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  p rzy ją ł  
dziś p r z e d  poł.  n a  aud je nc j i  de le g a c ję  
t o w a r z y s t w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  i 
k r a j o w y c h  z a w o d ó w  k o n n y c h  w Po ls 
ce  w o s o b a c h  p.  p. S k r z y ń s k i e g o  i 
pp łk .  K a rcza .

D e l e g a c j a  p r z y b y ł a  c e l e m  z a p r o 
szen ia  P a n a  P r e z y d e n t a  z a s z c z y c e 
nia s w ą  o b e c n o ś c i ą  m i ę d z y n a r o d o 
w y c h  k o n k u r s ó w  h i o p m z n y c h ,  k tó re  
n i e b a w e m  r o z p o c z n ą  się n a  torze 
Ł a z i e n k o w s k i m  w W a r s z a w i e .

Min. Czerwśóski w Kaliszu.
W A R S Z A W A ,  24.V. (Pa t) .  M :- 

n i s t e r  W  R. i O .P .  S ła w o m ir  C z e r 
wiń sk '  w y j e c h a ł  w  dniu 24 b.  ̂ m. 
do  K a l i s z a  c e le m  wzięc ia  udz ia łu  
w  u ro c z y s t o ś c i a c h  o b c h o d u  25 lec ia  
w a lk  o sz ko łę  po lską .

Konferencja gospodarcza.
W A R S Z A W A . 24.V . ( P a t ) .  W czo-

i a j  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  
o d b y ł a  s ię  k o n f e r e n c j a  g o s p o d a r c z a  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. n r em je ra .  
W  k o n f e r e n c j  wzięl i  udz ia ł   ̂m in i 
s t ro wie  Józewsk i ,  M at ak i ew ic z  
i P ry s to i

Członkowie rady m ie js k i  
Paryża w Krakowie.

K R A K Ó W ,  24.V. ( D a t ) Dzisiaj  
r a n o  c z ł o n k o w i e  ra dy  mie jsk ie j  Pa* 
ry ża  przybyl i  z W a r s z a w y  do  K r a 
k o w a  i zw iedza l i  m u z e u m  narodo  e, 
b ib l jo t e k ę  Jag ie l lo ńską ,  kośc ió ł  M a r 
iacki  i z ab y tk i  mia s ta .

Zgon arcybiskupa Canterbury.
L O N D Y N ,  24.V. (Pat) .  Z m a r ł  tu 

a r c y m s k u p  C n n t e r b u r y ,  lord Dawid* 
son ,  były p r y m a s  Anglj i .
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Wilno, ogród po-Bernardyński, 
telefon 16-38.

Nota rządu litewskiego w Lidze Narodów.
G E N E W A  25 ,V (Pat), Dzisiaj

drogą telegraficzną n a d esz ła  pod  
adresem  sekretarza gen era ln eg o  Li
gi Narodów dłuższa nota od  l i te w 
skiego ministra opraw zagranicz
nych

N ota O] lisuje w ypadki na pogra
niczu polsko-łitew skiem , jakie miały  
m iejsce przed kilku dniami i k o ń 
czy  się żądaniem  w ysłan ia  na m ie j
sce  komii-ji ankierowej z ramienia  
Ligi N arodów  z pow ołan iem  s ię  na  
rezolucję z 10 grudnia 1927.

Z godnie  z w łaśc iw ym  'u stęp em  
wspom nianej rezolucji Sekretarjat  
G eneralny zakom unikuje treść żą 
dań litewskich rządowi polskiem u,  
przew odniczącem u Rady Ligi tj. ju g o 

słow iańsk iem u mir istrowi spraw za 
granicznych  M arinkow iczow i i spra
w o z d a w c y  do  spraw  4 p o lsk o-l itew 
skich Q u in on es  de  L eo n o w i.  P o  za 
znajom ieniu  s ię  z uw agam i rządu  
polsk iego , które n ieza w o d n ie  zo sta 
ną w krótce  z łożone , p rzew od n iczą 
cy R ady p o w eźm ie  d e c y z ie  co  do  
d a lszeg o  b iegu sprawy. M o że  on  
w  porozum ieniu  z referentem  uznać  
poprostu  spraw ę za błahą, albo też  
w n ieść  ją na  porząaek  dz ienny  
przyszłej R ady. M o że  on również,  
g d y b y  uznał sy tuację  z r  groźną i 
w ysłan ie  komisji an k ie tow ej za p o 
żąd an e , zw o łać  n a d zw yczajn ą  sesję  
R ad y  Ligi.

Minister Marinkowicz o ostatniej sesji 
Rady Ligi Narodów.

3 IA Ł O G R Ó D , (CEPS). Ostatniej  
sesji R ady Ligi N arod ów  p rzew od 
niczył, jak w iadom o, jugosłow iański  
minister spraw zagranicznych, dr. 
Marinkowicz, który po  p ow rocie  do  
Białogrodu udzielił dziennikarzom  
szeregu ir.formacyj o  znaczeniu  t e 
gorocznych  obrad instytucji g e n e w -  
skiej.

Ó statnia sesja  R ady  Ligi Naro
d ó w  nie była, —  w ed łu g  s łów  mini
stra M a r .n k o v .cza  —  sensacyjna.  
Niem niej jednak  była  ona  n iezw ykła .  
N iezwykłość ta p o lega ła  na tem, że  

po raz p ierw szy  o d  d łu ższeg o  czasu  
nie porujzano  na mej kwestji op ta n 
tów  w ęgierskich , c c  u w ażać  na leży  
za p ierw szy  p om yślny  w ynik  poro
zum ienia  parysk iego , o s iągn ię tego  
przed n ied aw n ym  cza sem  m ięd zy  
rządem  w ęgiersk im  a państwam i  
Malej Ententy.

Bardzo interesująco zapow iadała  
się  na ostatn iem  p o s ied zen iu  R ady  
Ligi spraw a porów nania  paktu Kel-  
loga  z paktem  Ligi N arodów . Jak 
w iadom o, pakt K elloga  potęp ia  woj* . 
n ę  zasadniczo , p o d cza s  g d y  pakt Ligi 
m ów i o sankcjach zbrojnych prze
c iw ko gwałcicielom pokoju. W z a 
jem ne w yrów n an ie  obu  u m ów  w y 
m agałoby  zate .n  przeprow adzen ia  
p e w n y ch  zm ian w  art. 12 tym paktu  
Ligi N arod ów . Interesująca ta d y 
skusja n ie  d osz ła  i-sdnak >dx kutku, 
g d y ż  na  w n io sek  referenta o d łożon a  
zosta ła  d o  je s ien n eg o  p o s ie d z e n i -  
plenum  Ligi Naród jw .  D o  tego  cza 
su specjalna komisja u s tr ,;ć ma, ja
kie  zm iany pow inny  być w e  w sp o m 
nianym  artykule paktu Ligi przepro
w ad zon e

Walka Stalina z opozycją.
R Y G A . 24-V. (A. T . E.). T a r c i a  

w e w n ę t r z n e  w  part j i  k o m u n i s t y c z 
ne j  n a  t la zb l iża jącego  16 k o n g r e s u  
k o m u n i s t y c z n e g o  p r z y b i e r a j ą  coraz  
os t rz e j s ze  formy.  R z ą d z ą c a  g r u p a  
S t a l ina  w  ce lu  z a p e w n i e n i a  sobie  
więks zośc i  r o z p o c z ę ł a  n a g o n k ę  p r z e 
c iw ko  p o d e j r z a n y m  o na s t ro j e  o p o 
z y c y j n e  c z ł o n k o m  part j i .  W e d ł u g  
obl i czeń  „ P r a w d y "  z m o s k ie w s k ie j  
o r ganiz ac j i  p a r ty jn e j  w y d a l o n o  13.959 
cz ło nkom o s k a r ż o n y c h  o u p r a w i a n i e  
opozyc j i .  M a s o w e  u su ni ęc ie  o p o z y 
c jo n is tó w  z ,J part j i  nas tą p i ł o  b e z 
p o ś r e d n i o  p o  zw ol n ie n iu  B a u m a n a  
ze s t a n o w i s k a  s e k r e t a r z a  o rganizac j i  
moi  kiewskie j .

P o  p o s k r o m i e n i u  o p o z y c u  w  o r 
ganizac j i  m o s k ie w s k ie j  p r z y s tą p io n o  
d o  u s u n ię c ia  żyw j łów o p o z y c y j n y c h

io w . ,  ckich zw iązk ó w  za w o d o w ych .  
„Tass" ogłasza kom unikat o zw o l
nieniu w szystk i h członków  Drezy- 
djum w szech zw iązk ow e, ra d y  zw iąz
k ó w  z a w o d o w ych . W  ten sposób  
o d d a w n a  istnie jący konflikt p o m ię 
dzy  zw ązkam i za w o d o w em i i S t a 
linem • zakończył • się fa k tycz n em  | 
rozw iązaniem  prezyd jum  zw iązków .  
Jedn ocześn ie  ogłoszono u ch w ałę  
biura politycznego partji, s tw ie rd za 
jącą, i e  so w ieck ie  związki z a w o d o w e  
stały się ogniskiem  żyw iołów  o p o 
zycy jn ych , sprzeciw iających się po- 
lityc«* Stalina. R e p re s je  w o b ec  zw iąz
k ó w  za w o d o w y c h  z p e w n o śc :ą nie  
p ozostan ą  bez w p ły w u  na da lsze  
zaostrzen ie  wi-lk p o li tycznych  w  
So w ieta ch .

Szczegóły powstania w Azerbejdżanie.
B U K A R E S Z T ,  23.V." (A T E ) .  W

S t a m b u l e  o t r z y m a n o  i n te re s u j ą c e  
sz czegó ły  k r w a w y c h  r o z r u c h ó w  w 
A z e r b e j d ż a n i e .  W  m ie js co w o śc i  S ę 
ki  lu d n o ś ć  p o w s t a ł a  p r z e c iw k o  S o 
wie tom,  w y m o r d o w a ł a  p r z e d s t a w i 
cieli w ła d z y  so wieck ie j  i u fo im o -  
w a w s z y  o d d z i a ł  p o w s t a ń c z y  w  l icz
bie t r z e c h  tys ięcy ,  z a j ę ł a  mias to .  
W ł a d z e  s ę w i e c k i e  wys ł a łv  w  celu 

. s t łu mi en ia  p o w s t a n i a  4 ty p u ł k  p i e 
choty .  s k ł a d a j ą c y  się c zęśc io w o z 
żo łn ie rzy  n a r o d o w o ś c i  azerbe jc iżań-  
skiej.  P r z y  zb l iżen iu  o d d z ia łu  s o 

w ie c k ie g o  k o b i e t y  i dz ieci  w y s z ły  z 
m i a s ta  i p r z e g ro d z i ły  d r o g ę  ż o ł n i e 
r z o m  so w ie c k im ,  z k t ó r y c h  cz ęsc  na 
w i d o k  dz ieci  i k o b i e t  p r z e s z ł a  n a  
s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w .  K r w a w a  b i t w a  
z a k o ń c z y ł a  s ię  p o g r o m e m  od d z ia łu  
sowieckiego-  P o w s t a ń c y  u t r zy ma l i  
m ia s to  S ek i  w s w oi ch  r ę k a c h  w  
p r z e c i ą g u  k i lku  dni ,  p r z y c z e m  u w o l 
nili z w ięz ie n ia  w s z y s tk ic h  a r e s z t o 
w a n y c h .  W i ę k s z y  o d d z ia ł  w o j s k  s o 
wieckich ,  w y s ł a n y  p o n o w n i e ,  w y 
pa r ł  p o w s t a ń c ó w ,  z m ia s t a ,  k t ó r e  
zos t a ło  z n i s z c z o n e  p r z e z  po ża r .

„Sukcesy* wojsk komunistycznych.
«

M O S K W A ,  24.V. (Pa t .)  P r a s a  so-  t ó w  pr ow in c j i  Szan-Si .  N a  z a j ę t e m
w ie k a  k o m u n i k u j e  o s u k c e s a c h  wo jsk  t e r y t o r j u m  w y p u s z c z o n o  n o w ą  w a -  
k o m u n i s t y c z n y c h  w C h in ach .  Od-  lu tę  . m a r k i  p o c z t o w e  ze z n a c z k a m i  
dzia ły  te zaję ły  p r z e m o c ą  60 p o w ia -  s o w ie c k ie m i .  L

W Indjach.
Olbrzymia manifestacja Hindusów.

B C M B A Y ,  24.V.  (Pa t ) .  O  w c z o 
ra j s zyc h  wie lk ich  d e m o n s t r a c j a c h  
n ac jo n a l i s tó w  d o n o s z ą  m i ę d z y  i n n e 
mi, że  d e m o n s t r a c j e  b y ł y  p r z y g o t o 
w a n e  p rz e z  50 wie lk ich  or g an iz acy j  

1 h in d u sk ic h  w celu z a p r o t e s t o w a n i a  
p r z e c i w k o  u w ięz i en i u  G h a n d i e g o  c -  
r az  i n n y c h  w y b i tn y c h  ' os ob is toś c i  
ru c h u  w o ln oś c io w ego  

' W  po ch o d z ie ,  w e d ł u g  j e d n y c h  
wersy i ,  b ra ło  udz ia ł  200 tys.  osób,  
w e d ł u g  1 m n y c h  — u c z e s t n  czy ło w 

r i r - i : * - * '  «

n. m 600  tys .  o s ó b .  G d y  p o c h ó d ,  
z n a j d u j ą c  się n a  u l ic ach  mias ta ,  
zbl iżył  się d® dz ie l n i c  e u ro p e js k ic h ,  
z a g r o d z i ł a  m u  d r o g ę  pol ic ja  a ng ie l 
ska .  W ó w c z a s  u c z e s t n i c y  p o c h o d u  
s tawil i  policj i  b i e r n y  opór ,  s ia da ją c  
c a  ul icy n a  z ie m ię ,  T o  s a m o  u c z y 
niła pol ic ja  angi e l ska .  S y t u a c j a  ta  
t r w a ł a  k o ł o  4 godz in ,  p o c z e m ,  po l i 
c ja  zgod z i ła  się o s t a t e c z n i e  p r z e p u ś 
cić p o c h ó d .

iiIIHilllK

0 litwinizację imion.
N a ostatn iem  p o s ie d z e n .u  S e jm i

ku K ijpedzk iego  o ż y w io n e  d eb aty  
w y w o ła ła  spraw a uchw ały  kom isji  
prawnej do tyczącej  p isow ni im ion  
i nazw isk  przy w yd aw an iu  p a szp o r 
tów. Kom isja orzekła, iż n a leży  s ię  
s to so w a ć  w tym w zg lęd z ie  d o  zapi-  
i w w  rejestrach m etrykalnych  i ż e  
nikt, n a w et  o so b a  za in teresow an a  
nie ma prawa zm ien iać  p isow ni . w e -  
go nazw iska  b e z  decyzji  sądu gm in
n ego .  M ó w cy  którzy poparli u ch w a-  
łę. podkreślali, iż n igdzie  w E urop ie  
n azw iska  nie u legają  zm ianom , i że  
l i tew szczen ie  n azw isk  w kraju Kłaj- 
pedzk im  staje s ię  źródłem  licznych  
nieporozum ień . P rzedstaw icie le  frak
cji l itewskiej w skazyw ali,  iż k w estja  
pisow ni imion i nazw isk  jest bardzo  
d on ios ła  i nie m o że  b yć  rozw ąza-  
na w  drodze u ch w ały  komisji, lecz  
n iezb ęd n em  jest w  tym  celu  w yda-  
ni( specjalnej ustaw y. N a s tę p a ie  
p o s ło w ie  frakcji litewskiej ośw iad-  
czyli, iż urzędnicy  p iszą  nazw iska  
i im iona litew skie  w e d łu g  s w e g o  
w idzim isię  i w  ten sp o só b  . zostają  
o n e  zn iem czo n e .  P o s e ł  T rukanas  
ośw iadczy ł,  iż nazw iska  w y p a d a  li- 
tw in izow ać, g d y ż  w y m a g a  te g o  duch  
język a  l itew skiego .

P o m im o  sprzec iw u  fiakcji l i tew 
skiej Sejm ik zaap rob ow ał u c h w a łę  
kom is .. i ,

0 zjednoczenie pracowników
umysłowych.

W A R S Z A W A . 24 V. (P»t.), O d 
było  sję tu p o s ie d z e n ie  rady na
cze ln e . P e 'sk ie j  K onfederacji  Pra
c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  w o b e c n o ś 
ci 18 d e le g a tó w  i 6 przedstaw i
cieli zarządu g łó w n eg o .

U chw  . ło n o  m ięd zy  innem i d ą 
ż y ć  do jak n a jszy b szeg o  p o łączen ia  
trzech is tn iejących  centrali p r a c o w 
ników  u m y s ło w y c h , ' a m ianow  c.ie — 
K onfederacji  P racow n ik ów  U m y s 
ło w y ch , Federacji  Z,  Z . P. U . i 
Cyntralnej Organizacji Z . Z . P. U .

! Profesorowie U. S B. 
w Budapeszcie.

B U D A P E S Z T .  24 .V  ( P u ) .  P rofe-  
sorow ie  umw rsytetu W ile ń sk ie g o  z 
prorektorem Z d z ie c h o w sk im  na c z e 
le po  zw iedzeniu  g o sp o d a rs tw  w z o 
row ych i ! f tad n in y  p a ń s tw o w e j  w  
M ezoh ep  es  przybyli wczoraj w ie 
czorem  do B u d ap esztu .

D ziś  rano byli g o śc ie  p o lsc y  
o b ecn i  na u n iw e r sy te c ie  na uro
czystej  prom ocji dw u s tu d en tó w  
prawa. O  godz . 2 w y d a ł  na c z e ś ć  
gości polsk ich  minister ośw iaty  K le-  
be lsb erg  śn iadanie ,  w którem w zię li
1 dz ia ł  p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d j .  c h a r g e  
d  a f fa i res  Ł a z a r s k  , k o n s u l  dr .  S t r a -  
k o s z  i inni.  T o a s t o w a l i  min .  Kle-  
b e l s b e r g  i p r o r e k t o r  Z d z i e c h o w s k i ,  
p o c z e m  gość--; w t o w a r z y s t w i e  min!  
K l e b e l s b e r g a  uda l i  s ię  n a  z w i e d z a 
n ie  a r c h i w u m  k r a j o w e g o .

Ju t ro  b ę d ą  go śc ie  p o l s c y  p o d e j 
m o w a n i  ś n i a d a n i e m  p r z e z  r e k t o r a  
un  w e łs y te tu ,  a  w p o n i e d z i a ł e k  w i e 
c z o r e m  o d j e ż d ż a j ą  d o  k ra j u .

0 imiona s*awiańskier~“
K R Ó L E W IE C , 24 .V  (A T.E. ) .  W

n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  o d b ę d z i e  s ic  w  
U l s z t y n i e  i n t e r e s u j ą c y  pro ce s  sądo-

k J zrian5e p r a w a  r o d z ic ó w  pol- 
SKicn d o  n a d a w a n i a  s w y m  d z ie c io m  
im io n  s ło w ia ń s k ic h ,  wzg lę d n ie  p o l 
sk ich.  D o t y c h c z a s  s p r a w ę  tę  r e g u l u 
ją  r o z p o r z ą d z e n i a  a d m in i s t r a c y j n e  z 
c z a s ó w  Bism arka ,  k t ó r y c h  m o c ą  u- 
r z ę d y  s t a n u  cy w i ln ego  nie s ą  o b o 
w i ą z a n e  w p i s y w a ć  do  k s i ą g  m e t r y 
k a l n y c h  imion  po ls k ic h  n o w o n a r o 
d z o n y c h .  D w a j  P o la c y  w  O l s z t y n i e  
w  ty ch  d n ia c h  z a sk a rż y l i  o l s z ty ń s k i  
u r z ą d  s ta n u  c y w i l n e g o  z a  o d m o w ę  
wp is a n ia  p  Iskiego im ien ia  d o  k s i ą g  
s t a n u  cy w i ln e g o .  S p o ł e c z e ń s t w o  P o l 
sk ie  w P r u s a c h  W s c h o d n i c h  z w ie l 
k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  o c z e k u j e  w y 
n i k ó w  te g o  p r o c e s u .

Lot Zeppglina
B E R L ' N .  24 .V  (Pa t ) .  Z  P e r n a m -

b u c o  d e n o s z ą ,  ż e  s t e r o w i e c  H r .  
Z e p p e l i n  w y s t a r t o w a ł  w p i ą t e k  o 
godz .  5, czyli  o god z ,  3.25 r a n o  w e 
d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  e u r o p e j a k i e g o ,  
d o  lo tu  n a d  Rio  d e  J ane i r o .
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MAHATMA K. GANDHi.

Dlac7«^o walczą przeciwko .ncnopp- 
Ic 'vi solnemu ~x indjach.

i # ! * . !

Potrzeba najbiedniejszych w  Indjach 
dow ego. —  Kto kradnie

P o  w o d z ie  i pow ietrzu , só l jest  
m o ż e  n a jn iezbędniejszym  środkiem ,  
potrzebnym  do _:ycia. Jest o n a  je 
d yn ą  przypraw ą b ie d a k ó w . Krowa  
nie m o że  bez  niej żyć. B ez  soli n ie
m ożliw a  by łaby  fabrykacja wielu  
produktów  p rzem ysłow ych . W r e sz 
cie sól ma w ie lk ie  znaczen ie ,  jako  
n a w ó z .

P o z a  w o d ą  niem a innej rzeczy ,  
której m onopolizacja  dotknęłaby  naj
sz e r sz e  rzesze  b iedaków , kalek  i 
chorych  w  tym stopniu, co  m o n o 
polizacja  soli. P o d a tek  so lny  ozn a
cza  przeto najokrutniejsze p o g łó w -  
ne, na jakie m o że  się  zd o b y ć  p o 
m y s ło w o ść  ludzka. Cena S3li na g ło 
w ę  za 82 funty w yn osi ,  po d łu g  o rze
czen ia  rządu, 10 pi f ’, p od atek ,  po-  
w i‘ dzm y (mniej w ięcej  2 zł.) 20 an -  
no, to jest 240 p i e ,  cz;y)i przy k u p 
nie podrożen ie  o 2400°/o.

C o to ozn a cza  dla b ied n ego ,  
trudno so b ie  n a w et  wyobrazić . P o 
dob n ie  jak w przem yśle  b a w e łn ia 
nym , scentra lizow ano  produkcję soli, 
a b y  w prow ad zić  w  życ ie  nieludzki  
m onopol.  N ieun ikn ionem  n a stę p 
s tw em  walki z kołow rotkam i była  
ruina w ieśn iaków , którzy upra
wiali baw ełn ę .  N ieu n ik n ion em  [na
s tę p s tw e m  m onopolu  so ln eg o  było  
zn isz c z e n ie  lub zam k n ięc ie  ty s ięcy  
fabryczek , w  których biedni produ
k ow ali  só l na w łasn y  użytek. K o 
resp o n d en t  z K onkanu  donosi mi 
m. in., ż e  lud czerpał dawniej sól  
z  osadu , p o z o s ta w io n e g o  przez przy
p ływ , ale oD ecnie  urzędnicy  rządo
wi zgarniają sól zp ow rotem  do  
morza. I dodaje, ż e  ci, którzy ok a
zują n ie p o s łu szeń s tw o  przepisom  p o 
licyjnym , i zbierają sob ie  sól nad  
m orzem , czyn ią  to w  sam oobronie .  
Z  Gajaratu donoszą , ż e  poza  m iej
scam i zakazanem i przez rząd, jest  
m n ó stw o  m iejscow ośc i ,  gd z ie  m iesz 
k a ń c y  m o g ą  zbierać s~l bez  ż a d n e 
g o  trudu. G d y b y  B engal był w olny,  
obch od z iłb y  s ię  sw oją  w łasn ą  solą.  
A  jed n ak  kraj zm u szo n y  jest  im por
to w a ć  ca łą  ilość  SQli, potrzebną do  
w y ż y w ie n ia  ludności.

P e w ie n  zw o ln ion y  już o b ecn ie  ze  
słu żb y  urzędnik policyjny, ob arczo
ny specja ln ie  nadzorem  nad solą  
m orską, p isze , co następuje:

„P odług  prawa przygotow an ie  soli 
(jadalnej) obejm uje  w szy stk ie  pro
c e s y .  dzięki którym sól zostaje  w y 
d z ie lo n a  z substancji stałej lub p ły n 
n e j— ziem i lub w o d y — oraz procesy  
o czyszczan ia .

„Kontrabandą" jest sól, przy k tó 
rej w y d o b y c iu  nie u iszczon o  p o 
datku.

1) Produkcja, w y w ó z  lub tran- 
«port soli b ez  p ozw olen ia ,

—  Zwierzenia funkcjonarjusza rzą- 
—  rząd, czy lud hinduski.

2) kopanie ,  zbieranie lub w yd z ie -  
’anie naturalnej soli lub ziem i za
wierającej sól,

3) p o s iad an ie  lub sprzedaz n ie 
op łaconej  soli b ęd ą  karane g rzy w 
ną do 500 rupij lub w ięz ien iem  do  
sze śc iu  m H sięcy , albo łączn ie  i 
grzyw ną i w ięz ien iem

Całe w yb rzeże  zach o d n ie  od  Kam -  
b ayu  do Ratnagiri, ca łe  w yb rzeże  
od K ath iaw ad i p o łu d n io w e  Sindh  
s ta n o w ią  p o tężn e ,  naturalne fabryki  
soli i z iem i solnej, która da się  bar
dzo  ła tw o  przes iew ać .

G d y b y  za stęp y  och o tn ik ó w  za 
czę ły  p racow ać  w zdłuż ca łe g o  w y
brzeża, w sz y s tk a  policja brytyjska i 
w sz y sc y  urzędnicy  celn i nie zdołali
b y  przeszkodzić  zbieraniu ziem i so l
nej i hand low i w y d o b y tą  z n .e j s o lą .

Starsze p o k o len ie  wierzy n iez ło 
m nie, że  sól w y d o b y w a n a  na miej
scu jest zdrow sza  od  sprow adzanej  
z kopalń  p a ń stw o w y c h  p od  Khara- 
god ą  i p o za  tern każdy Hindus woli 
tańszą  sól.

B iedna  lu d n ość  pobrzeży  b ę d z ie  
zbierała sól w  tych  czasach  b ezro 
boc ia  z w ła sn eg o  pop ęd u . L e c z  w y 
d o b y w a n ie  soli bez  p łacen ia  p o d a t
ku b ęd z ie  kradzieżą  lub rabunkiem ,  
najw iększą  „hinsą" (po  bindusku) i 
urzędnicy p ań stw ow i b ęd ą  mieli pra
w o  n a w et  zastrzelić takich zbrodnia
rzy, jeżeli na w e z w a n ie  nie zaprze
staną zakazanej czynności".

Z a c y to w a łe m  list d o s łow n ie .  N ie  
b ę d ę  doradzał ludziom  sp ro w a d za ć  
sól państw ow ą, k ied y  łatw iej ją  m o 
gą  otrzym ać na m iejscu, ale n ie  zga 
dzam  s ię  na pogląd  w yżej  zacy to  
w a n y  urzędr. ka, który s a m o p o m o c  
m ieszk a ń có w  wybrzeże, n a zy w a  naji- 
w ięk szą  „hinsą".

T ak  zbieranie  soli, jak n ie d o z w o 
lon e  o czy szcza n ie  tej soli, są  p rze
stępstw am i, za  które gro tą c ię ż k ie  
kary. D la c z e g o  o c z y sz c z a n ie  soli z a  
p o zw o len iem  je st cnotą , a zoiermni s 
jej b ez  p ozw o len ia  przestęp stw em ?  
Jeżeh p rzestęp stw o  jest  p r zes tęp 
s tw em , to jest n iem  b e z  w zg lęd u  n a  
to, c zy  sól jest o czy szczo n a ,  czy  su
rowa. Jeżeli z łodziej kradnie m oje  
zb o ż e  i z części teg o  zb oża  up iecze  
chleb, to b ę d ę  m iał praw o odebrać  
mu i chleb i resztkę  zboża..

K iedy  w ię c  przyjdzie  czas, ci, 
którzy opierają 31 ę  rządow i, b ę d ą  
mieli m ożn ość  przeprow adzić  kam -  
panję  przec iw ko  m o n o p o lo w i s o ln e 
mu w  sk u teczn y  sp o só b . B ezp raw ie  
le ży  p o  stronie rządu, który kradnie  
só l ludow i i za to skradzione dobro  
k a że  p łacić  straszną c e n ę .

Lud, u św iad om iw szy  sob ie  sw oją  
p o tęg ę ,  b ę d z ie  m iał w sz e lk ie  prawo  
od eb rać  to, co  mu wydarto!

Przedruk wzbroniony.

NOW OOTW ARTY POLSKI SK LEP  GALAN TERYJNY

Z0FJI PIOTROWSKIEJ
POLECA W  WIELKIM W YBORZE POŃCZOCHY O RAZ W SZ E L K Ą  GALAN-  
TERJĘ PO CENACH FABRYCZNYCH. -  — — Tamże została przeniesiona

?łlSyKSAIAPops°cLrsoKcS Bronisława PIOTROWSKIEGO
WILNO, Ś-łO JaAska 6 (dawniej ul. Zarzeczna Nr. 13— 1). 1701-3

I Place budowlane w WARSZAWIE
w now oczesnej pięknej dzielnicy m iasta  spiz*dają się na długoterm inowe sp łaty , 

r n a  2 żł. 50 gr. za łokieć. Komunikacja tramwajowa bardzo wygodna.

l i  Informacje w Wilnie, ul. Mickiewicza 8, pokój Nr. 10, tel. 10-60 od godz. 11 do 13

« im  n n »iii OD 3. V- 
DO 1. X.

Ten, który cb ił sztylet w plecy Mac Donalda.
S en sa cją  zesz łoroczn ych , tak z w y 

c ięsk ich  dla angie lsk ich  socja listów  
w yb orów , były  d w a  zn am ien n e  e w e 
nem enty:  udział 5 milj. n o w y ch  k o 
b iecy ch  g ło só w  i zna lez ien ie  s ię  na  
l istach Labour-Party w ie lu  sy n ó w  i 
cerek  najza.iadlejszych p rzec iw ników  
politycznych  M ac D onalda.

M łodzi arystokraci a n g ie lscy ,  po  
otrzym aniu w z o r o w e g o  w y k sz ta łc e 
nia w  un iw ersytetach  O xfordu i 
Cam bridge, z n adejśc iem  24-go ro
ku życia  i... terminu w y b o ró w , m a 
s o w o  em igrowali do  o b ozu  socjali
sty czn eg o ,  stawali s ię  najgorętszym i  
agitatorami, zdobyw ali  s tanow iska ,  
których ich ojcov-ie, od sun ięc i  od  
w ład zy , nic m ogli im już zap ew n ić ,  
p rzyczem  zd aw ało  się, iż o w e  zra- 
dyk a lizow an ie  n o w e g o  pokolen ia  
A n g lik ó w  jest w  dużym  stopniu  o- 
parte na  zw yk łym  snobizm ie.

A  jednak  stało  s ię  ..raczej. P rzy
kład, d ostarczony  przez sir O s w a l
da M o s le y ‘a, jest n iezm iernie  cha
rakterystyczny. M osley ,  o ż e n io n y  
z có- ką lorda Curzona, n a leżą cy  d o  
jed n ego  z najstarszych rodów  
angie i kich, b y ł  k on serw atystą  aż  
d o  chwili zesz łoroczn ych  w yb orów .  
W szed ł  do  gab inetu  M ac D on a 'd a  
i choc iaż  nie p os ia d a ł  prócz p ię k 
n e g o  tytułu „gubernatora ks. Lan
caster" żadnej roli oficjalnej w  rzą
dzie, jednak , jako c z ło n ek  rzą fow ej  
komisji w  ministerjum pracy, n a  któ
rego  cz e le  stał T h o m a s ,  posiadał'  
duże zn a czen ie  dla gab inetu  dzięki  
sw ej popularności w  sferach robot
niczych. I o to  stała s ię  rzecz  z a is te

n ie .oczekiw ara  —  by ły  k o n serw a ty 
sta o k a z a ł  s ię  zn aczn ie  bardziej ra
d yk a ln y  w aw ych postulatach, d o ty 
c z ą cy ch  tak palącej spraw y u bezp ie:  
czeń  sp o łe c z n y c h  dla robotnika, ani
żeli jeg o  k o led zy  ministerjalni, s ta
rzy w yp rób ow an i socjaliści. Sir O s 
w ald  M osley  zg łos i ł  sw ą  dym isję , a  
co  g łów n ie jsza  —  p rzystąp ien ie  d o  
o p o z y c y jn e g o  le w e g o  skrzydła  soc ja 
l is tyczn ego  w  Izbie Gmin, o g ła sza 
jąc przytem  list do premjera, w  
którym  o św ia d cza ,  iż d a lsze  p o 
zo s ta w a n ie  w  gabirrec:e, który je 
dyn ie  nazew nątrz  u ży w a  h a se ł  s o 
cja listycznych , b ęd ą c  w istoc ie  swej  
p o d o b n y  do rządów, m ało  sprzyja
jących  rozwikłaniu c iężk iego  prob
lem atu  s p o łe c z n e g o  w  Anj-iji, u w a 
ża za  sp rzeczn e  z e  sw v m  honorem  
p olitycznym .

W ystąpien ie  . M o s l ę / ‘a  utrudniło  
i tak już c iężką  sy tu asję  gabinetu  
M ac D onalda, ch oc iaż  p rzep o w ied 
nie  p e sy m is ty c z n e  na tem at dymisji 
gabinetu , a n a w e t  rozw iązania  par
lam entu  okazały  s ię  p r z e d w czesn e .  
A n i konserw atyśc i ,  ^ni liberałow ie  
nie dążą narazie do oba len ia  M ac  
Donalda, obaw iając  s ię  w yn iku  no-  
’*rvch w vb orów . N a  p o s ied zen iu  
Zarządu Labour Party w n io se k  
M osley'a , w yrażający pośredn io  v o -  
tum n ieufności M ac Donalrferwi ró w 
n ież  zosta ł  odrzucony.

N iem niej sir Oswald* M o sley  
otrzym ał od prasy, wyraża, ijeej p o g 
lądy w ięk szo śc i  Partji P racy  przy
dom ek: „T en , który wbi$ szty let
w  p lecy  rządu Labour Par*iy“.

Oryginalny eksperyment
LONDYN. 2ó.V. (ATE).
Jeden  z docentów  w ydziału łeikurskiego 

uniw ersy tetu  w Chicago dokonał na  nobie 
d la  celów  naukow ych eksperym entu  długo
trw ałej' bezsenności. Docent, nazw iskiem  d r . 
F ischer, w vtrzym ał bez 's n u  135 godzin..

E ksperym ent by ł śledzony przez- specja lną  
k o m is ji lekarską, k tóra dokonyw ała badań  
docenta . P rzed rokiem  dr. F ischer w y trzy 
m a ł bez snu 113 godzin bez przerw y, leżąo 
i* czyta jąc w łóżku.

Powódź.
SOFJA, 24.V. (Pat). Rzeka Słruma wysfet- 

piła z brzegów, zalewając ua. przestrzeni: 15'
tys. ratrgśw  uprawne pola oraz- 5  wloseką 
Komunikacja przerwana.

JÓZEF BATOROWICZ:

Z cyKlu: W S K L E P I E  L A L E K .
Pierrot i pasterko.

Sentym entalny  p ie rro t b łady
zakochał kiedyś się w pasterce,
co oczy m iała, jak  dw ie gwiazdk.
i koralow e, m ałe serce.

*
Gdy Stal' obok na w ystaw ia — 
słodko p łynęły  m u  godziny — 
wiecznie w je j oczy b ł w patrzony 
ku u trap ien iu  koloanb «y<

*
Nigdy n ie  m ów ił, że ją  kocha, 
aigdy nie zw ierzał się nikom u, — 
jedynie srebrnym  nocom cichym  
i księżycow i — pokryjom u.

r
I tak się snuta długo, długo — 
m iłość czarow na, czysta, słodka — 
n a  tej w ystaw ie lalek tłum nej, 
niby tęczow a nitka z m etka .

*
W szystko jednakże ma sw ój koniec: 
orysnęły cudne sny p ierro ta  — 
pasterkę k u p ił pan  bogaty, 
który m ia ł pełno w trzosie złota.

*

Gdy zabierano ją  z iwystawy. 
ipękło min w p iersi sm utne serce...

Tak się podobno kończy zawsze, 
gdy p ie rro t kocha się w pasterce.

-t ii ;

Nie buazić litha!
Cyt! cicho! sza! Nie budzić Licha, 
co śpi w kąciku ikoło lady...
Noc taka dzisiaj dziw na, cicha, — 
niedługo księżyc wzejdzie blady... 
Słyszycie?... W  głębi gdzieś szuflady 
coś laik cichutko płacze, wzdycha.
Cyt! cicho! sza! Nie budźcie licha, — 
niech śpi w 'kąciku koto, tady.

*
W iecie. — to p ie rro t płacze blady, — ■
ten, co tak kochał się w pasterce... 
U kryty w głębi gdzieś szuflady 
szlocha, bo k to ś inu  złam at serce, 
gd j s ta ł na oknie  koło łady, — 
biedny pierrocik , sm utny, blady, 
co w ipłochej lo c h a ł się pasterce

Gdzieś z k a ta  płynie rzew na, cieftfl — 
m uzyka świerszczów... Gwiazd m irjady 
przez okno patrzą... Cyit! Do łicha!... 
Nie zasiadajcie do szuflady, — 
wiecie, że niem a na  to  rady.,.
Czyje to serce plącze, wżdycha?...
Ach! nie obudźcie tylko licha, — 
liech śp i w kąciku kolo lady...

Z  paryskiej dżungli artystyc zn e j.
(K o r e s p o n d e n c j a  w łas na ) .

Paryż, w maju 1930 r.
Z a le d w ie  przebrzmiały ech a  sk a n 

da li  literackich, w  zw iązku z pla
giatam i, w  które zam iesza n e  b ły  
nazwiska: m ło d e g o  R ostanda  i Es-  
cholier, gdy oto  m am y n o w e  b o m 
by, które w yb u ch ły  je d n a  po  dru
giej  w  interwalu  za led w ie  icilku dni. 
N ie  m ó w m y  już o fa łszow aniu  
m istrzów  szkoły  flamandzkiej. S k a n 
dal ten ma już kilka tygodni życia,  
w  porów naniu  w ięc  z najnow szem i  
parysk iem i jest  zbyt stary, by  k to 
k o lw iek  je szcze  s ię  nim zajm ował.  
P rzy p o m n ieć  jea n a k  w yp ad a , że  
w  stolicy Flandrji francuskiej, w  
Lille, odkryto cała szajkę handlarzy  
starożytnościam i i obrazami, oraz  
„ekspertów ", którzy skupow ali na  
pograniczu  francusko-belgijskiem  sta 
re b e zw a rto śc io w e  obrazy i przera
biali je na R u b en sów , Van D y c k ó w  
i t. p., sprzedając je n astęp n ie  p o  
kilkaset  ty s ięcy  franków. A fera  jed 
nak  zbyt  w c z eśn ie  zosta ła  odkryta  
i szajka nie w ie le  na tym  p r o c e 
d erze  zarobiła. O  w ie le  w ię k sz e  
rozm iary za toczy ła  afera m ło d eg o  
Jana Karola M illet‘a i malarza p o 
k o jo w e g o  C azot‘a. M łody  Millet

lubiał szerok ie  zabaw y, które p o c h 
łaniały  z n a c z n e  sum y. G d y  przy  
takim trybie życ ia  w krótce  trzos 
z ło tego  m łod z ień ca  s ię  wypróżnił,  
przypom niał sob ie  C azot‘a i po lec ił  
mu skopjow anie  j ed n eg o  z obra
z ó w  sw e g o  dziadka K op ję  tę  sprze
dał n astępn ie ,  jako oryginał za  
dobre p ien iądze . Gdy ta .p ierw sza  
próba udała  się, Millet zawarł  
z G a z o t‘em  formalną sp ó łk ę  i o d 
tąd za czę ło  s ię  fabrykow anie  na  
w ielk ą  skalę  arcydzie ł zarów no J. 
F. M illet‘a, jak i innych  mistrzów. 
P o d  p ę a z e l  C azot‘a dostali s ię  po  
kolei: D e g a s ,  S isley . C ezan n e ,  Bou-  
nin, Utrillo, Renoir i inni. H a n d e l  
szed ł  n adzw yczajn ie  i w ciągu kilku  
lat przyniósł s p ó łc e  kilka m iljonów  
franków. Ile —  teg o  w ład zom  śled
czym  nie  udało  s ię  dotąd  stw ier
dzić  i nie uda s ię  z a p e w n e  nigdy.  
P od rob ion e  obrazy b o w iem  rozch o
dziły s ię  n iety lko  po  Francji, ale  
szły rów n ież  do Anglji i A m eryki.  
P e w ie n  A m eryk an in  zapłacił za  
jed n eg o  z fa łszy w y ch  m istrzów nie  
mniej, jak półtora miljona franków.

Interes był w ie lce  rentow ny,  
kopje  b o w iem  były  tak św ie tn e , że

niety lko  „kunstbaendlerzy". ale n a 
w e t  eksperc i  brali je za oryginały.  
A  brali je tern chętniej, że  na  nich 
dobrze zarabiali. I b y ło b y  się  
w szy stk o  toczy ło  norm am ym  try
bem . gd y b y  nie dezinw oltura m ło 
d e g o  M illet‘a, który nie bardzo się  
taił ze  sw ym  p rzem ysłem , aż w resz
c ie  d ow ied z ia ły  rię o tern w ładze .  
G dy pod jęto  ś led ztw o  i gdy praw 
da w y sz ła  najaw, w  Paryżu w y 
buchł formalny pop łoch . O k aza ło  
się, że  g łó w n ie  Paryż b y ł  zalany  
fa łszyw ym i mistrzami. S zczeg ó ln ie  
d użo  było  w posiadaniu  bhndlarzy, 
którzy nie zdołali ich je szcze  zbyć.  
R ó w n ie ż  w  bankach  znaleziono kil
ka egzem plarzy , które J. Millet o d 
dal pod zastaw  p o ży czo n y ch  sum, 

W ła d z e  p row ad zą  w  całej tej 
spraw ie en erg iczn e  ś ledztw o, chcąc  
d o k ła d n i; oczyśc ić  n iezd row ą  atm o
sferę  artystyczną Paryża. Przy tej 
sp o so b n o śc i  w y sz ły  najaw  dw a c ie 
k a w e  fakty. P ierw szy , że  stosunki  
p o w o je n n e  w y p c h n ę ły  na pow ierzch
nię  życ ia  w ie le  jednostek , które za  
punkt honoru uw ażają  sob ie  p o s ia 
danie  obrazów , s y g n o w a n y c h  przez  
s ła w n y ch  malarzy. N ab yw ając  obra
zy, n ie  patrzą na ich wartość, lecz  
na nazw isko  autora. I ty lko d la te 
g o  jes teśm y  św iadkam i coraz w ięk 
s z e g o  za lew u  rynku obrazów  przez

Testament Nansena.
BERLIN, 24.V  (Pat). Z  O s lo  d o 

n o szą  u rzęd ow o  W e d łu g  te s ta m e n 
tu N a n sen a  1/4 c z ę ść  jego  majątku  
p rzypada  fundacji N an sen a ,  która  
zosta ła  u tw o iz o n a  w  N o r w e g ” p o  
ek sp ed y c j i  N a n se n a  na B iegu n  P ó ł 
nocny, W y s o k o ś ć  teg o  udzia łu  m a  
w y n o s ić  90 tys. koron. < ' 3jj
Walne zgromadzenie Miętiz. 

Z w. Kobiet.
W IE D E Ń , 24.V . (Pat). Od 2 o  

b. m. do 7 czerw ca  o b -a d o w a ć  tu 
b ęd z ie  8-m e w a ln e  z g r o m a d z a m '• 
m ię d z y n a r o d o w e g o  zw iązku kobiet.  
U d zia ł  w  k o n g res ie  zg łos i ło  już 45  
pań  i to n iety lko  z E uropy  i A m e 
ryki, le cz  także  z P o łudniow ej  
A fryki, Australji i D a le k ;ego  
W sch o d u .

Ka drodze do porozumienia.
L O N D Y N . 2 4 -V. (Pat.). W e d łu g

opinji k ó ł  u rzęd ow ych , p od p isan a  
ostatn io  w  Foreign  O tfiace  przez  
am basadora  so w ie c k ie g o  k o n w en cja ,  
regulująca spraw ę p o ło w u  ryb na  
morzu Białem, s ta n o w i p ierw szy  
krok do  zawarcia m od u s v iv en d i  
h a n o lo w eg o  p o m ięd zy  A.rglją i R o 
sją sow ieck ą .

Ekshumacja zwłok poległych 
żołnierzy.

L W Ó W , 24.V  (Pat). Z e  Stani
s ła w o w a  d on oszą ,  ż e  o n eg d a j  o d b y 
ła s ię  na tam tejszym  cm entarzu  
ekshum acja  zw ło k  p o w sta ń có w , le-  
jjon s tó w  i żołnierzy w ojska  p o l

sk iego ,  p o leg ły ch  w  w alkach  o n ie 
p o d le g ło ść  ojczyzny . Z w ło k i  b o h a 
te r ó w  z ło żo n e  zosta ły  w jed n em  
m ie  sc u ob ok  pom nika  L gjonisty. 
W  uroczystośc i brali udział p rzed 
s ta w ic ie le  władz,' tow arzystw , d e le 
gacje  m ie jsco w eg o  garnizonu, m ło
dz ieży  szko lne, i t. p.

Nowe zarządzenia Min. Skarbu
R zeczoznaw czy Izb Rzem ieślniczych.

O kólnik iem  z dn. 10 maja f930r.  
L. D. V . 5386/4/30 minister skarDu 
p o lec ił  w szystk im  izbom  skarbow ym ,  
ab y  urzędy skarbow e z g o d n ie  z ust. 
2, art. 76 u sta w y  o p a ń stw o w y m  p o  
datku p rz e m y t ło w y m  p o w o ły w a ły  w  
razie potrzeby  do w sp ó łp racy  w  k o 
misjach sz a c u n k o w y c h  rów n ież  rze
c z o z n a w c ó w  p rzed sta w io n y ch  przez  
izby rzem ieśln icze.

Wyłączenie ugorów przy wy
miarze podatku dochodowego

M inisterstwo s arbu po leciło  Izbie  
aicarbowe j w W ilnie , by  przy w y 
m iarze podatku  d o c h o d o w e g o ,  p o 
c z y n a n e  od  roku 1930 w  w y p a d 
kach , g d y  wym iar podatku  d o k o n y 
w a n y  jest  na  p o d sta w ie  norm śred 
niej d o ch o d o w o śc i ,  a go sp o d a rstw o  
prow adzi sięJJ sy s te m e m  3-chpolo-  
w ym , —  b y ły  w y łą czo n e  z o g ó ln eg o  
obszaru gruntów  ugory p o zo s ta w ia 
n e  pod  za s ie w  ozimin, które w o b e c  
w c z e s n e g o  ich przeorania nie m ogą  
b y ć  u ży te  na pastw iska . O  ile jed 
nak ugory takie przeoryw uje  s ię  w  
okresie  późn iejszym  i służą do  cza 
su żn iw  za p astw isko  —  b ęd ą  w łą
czo n e  do  o g ó ln e g o  obszaru gruntu  
u ż y tk o w e g o  z tern ednak, że  d o 
c h o d o w o ś ć  z j ed n eg o  h a  tych  u g o 
rów  na leży  przyjm ow ać an a log icz
nie  do  in n eg o  rodzaju pastw isk  o  
50°/o niżej od  . średniej  ustalonej w  
danej m ie jsco w o śc i  dla gruntów  
użytk ow ych .

Popieracie przeuiysł krajowy

Wzrost wypadków tramwa
jowych w Moskwie.

MOSKWA, 24.V. (Pat). W ieczerniaja Me 
śliw a" donosi o  niebyw ałym  w zroście n iesz
częśliw ych w ypadków  tram w ajow ych  w Mo
skw ie. W  ostatn ich  6 m iesiącach zanotow ano 
492 wypadków, czyli p rzeciętn ie po trzy  w^-jl 
padk i dziennie. Liczba k a ta s tro f tram w ajo 
w ych w m aju  jeszcze bardziej się zw iększa
ła i dosięga liczby 6 dziennie. P rzyczyną k a 
tas tro f jest n iedbała obsługa tram w ajow a : 
częstokroć n ietrzeźw y stan  m otorniczych.

ii GWARANTOWANEJ DOBROCI

I N A S I O N A  1
jj roślin pastew nych, warzywnych oraz » 
{’ kw iatów , poleca jj

I ZYGM UNT NAGROOZKI li
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Gra w zielone i gra iv szare.
Pam iętacie? W szaofe m ieliśm y tak ą  

w iosenną grę.
— Gzy m asz zielone? ,
iPytanie irzucone ostro , jakby z pow ąt

piew aniem  Zatpytany natychm iast gorącz
kowo zaczynał szukać  w niezliczonych s tu 
denckich  kieszeniach choć kaw ałek  św ieże
go listka , kw ia tk a  lub źdźbła traw y. T ym 
czasem  naokoło niespokojnego, nieco spe
szonego czw artoklasisty  stw arzało  się kółko 
kolegów  o spojrzeniach oczekujących, nie 
ufnych, szyderczych. (

D obrze, jeżeli całj czerwony ze w zrusze
n ia  ch łopak  w yciągał z k tó re jś  kieszeni, 
żądane, dum nie ipokazywał wszysftkjm i, że
by  w ięcej p rzekonać  otoczenie, pocierał lis t
kiem  o ścianę, k reśląc  zieloną smugę.

Ale bieda .zapytanemu gdy7 nie okaże na 
żądanie n ic  zielonego. -

W tedy dopiero  nasracha się żartów , dow 
cipkow ać, kpin pod  swoim adresem !

W arunki g ry  n ie  są skom plikow ane: 
Itrzeba być tylko uw ażnym  i p rzechodząc 
rano  koto  drzew  zerw ać k ilku  listków  po 
drodze do szkoły i schow ać.

Wltedy się wchodzi do szkoły z podnie 
siooią głow ą i uśm iechem  zwycięstwa na  
usitach. W ygrana pew na i na  py tan ie  gotow a 
odpowiedź.

— Czy m asz zielone?!
. — Mam zialonel

W zorując się na s ta re j dohrej gize z lat 
dziecinnych, p roponu ję  inną grę.

Będzie ona wymagała w ięcej sk lipienia, 
większego har.ru woli, a  da  nam  ludziom 
dorosłym , sto.kro.tnie w ięcej zadow olenia, 
auLzelli dzieciom  gara w  zielone!

Otóż p roponu ję  g rę  w szare!
Niech każdy  zaopatrzy  się w m ałą  ksią

żeczkę. Sam w idok łych  książeczek s p ra 
w ia m iłe w rażenie . Jest ona w yrazem  w iel
k ie j idei oszczędności, tj. system atycznego 
opanow yw ania przyszłości. Insty tucją, w pro 
w adzającą  tę  ideę w  życie jes t P. K, O.

Człowiek co m iesiąc sk ładający  chociażby 
n iezbyt w ielką w kładkę n a  książeczkę 
oszczędnościow ą PKO. w ym urow yw uje moc 
ne fundam enta d la  sw ej przyszłości. Czło 
iwiek ten  zaoszczędza sobie nietylko pewny 
kap ita ł, lecz zaoszczędza jeszcze w ielką 
ilość tro sk , Smutków i zwątpień.

Z każdym  dniem  w zrasta  k ap ita ł oszczę 
d n  ości o wy PKO. ;

Na koniec roku  1928 przy rost k ap ita łu  
oszczędnościowego stanow ił 30 m iljonów  t!  
na koniec 1929 stanow i przyrost 45 m iljo 

mów -1 ^
.P izyrost liczby książeczek oszczędnościo

wych w  r. 1928 w ynosił 96.310, a  w ciągu 
ro k u  1929 p rzy rost bezw zględny 128.902 
(książeczek. • _ '

O becnie około po ł , m iljona książeczek 
oszczędnościow ych PKO. jest w ruchu.

: Coraz .więcej rozpow szechnia się w P o l
sce pow ażna g ra  Jia pow ażnych ludzi — 
,ag r a s i a r  e“ . Oby prędzej nadeszła 
ta  chw ila, k ie d y -k a ż d y  obyw atel Rzeczy 
rc sp o lite j okaże szarą  (książeczkę oszczędno
ściow ą n a  py tan ie :

— Czy maisz szare? J. L.

Tanie meble! Tanie meble!

ua synu. mi] 
Władysława słonicza

ulica W . Pohulanka Nr. 5.
W szelkie wyręby koszykarskie, trzci
nowe, w iklinowe, kw iaciarki, kosze do 
papieru. Specjalne garnitury mebli 

dziecinnych.

lailo na raty!
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Tanłb na raty!

dzieła  podrabiane. Drugi fakt, n ie 
mniej c iek a w y , to istn ien ie  sp ec ja l
n ych  zb ieraczy dobrych kopij. O to  
jeden  z „kunsthaendlerów " pary
skich, który stracił w  aferze M illet’a 
50 ty s ięcy  franków, otrzym ał z W ie  
dnia d e p e s z ę  od  jed n eg o  z ko lek cjo 
nerów , z p o le c e n ie m  zbierania dlań  
w szystk ich  kopij C azot’a i p łacen ia  
każdej żądanej ceny .

D alsza  afera w  tym  łań cu ch u  d o 
tyka b ezp o śred n io  m u zeu m  w  L u 
wrze. Przed rokiem  ie d e n  z handla
rzy obrazami za p rop on ow ał zarzą
dow i m uzeum  n ab ycie  d w ó ch  obra
zó w  W a tte a u ’a. P r o p o z y c a  przeszła  
przez w szy stk ie  m o ż liw e  instancje,  
obrazy zb ad an e  zosta ły  w  specjal-  
n em  laboratorjum, is tn iejącem  przy  
m uzeum  w  L uw rze i o s ta teczn ie  
dzieła W atteau  nab yte  zosta ły  : za  
su m ę półtora miljona franków. O b e c 
nie  p ierw szy  sp rzedający  spostrzeg ł  
swój błąd i przep row ad z iw szy  s p e c 
jalne studja d o sz e d ł  do  p rzek o n a 
nia, że  autorem  ‘ inkrym inow anych  
obrazów  był nie W atteau, le cz  j e 
d en  z jego  uczn iów  i, ż e  w o g ó le  
p rzew ażna  częś< obrazów, p rzy p isy 
w a n y ch  W atteau , w y sz ła  nie z p od  
lego  p endzla ,  lecz  jest d z ie łem  jego  
uczniów .

A  teraz afera pilcantniejsża, d o 
ty czą ca  s ły n n eg o  malarza kubisty,

Pablo P icasso ,  sfrancuziałego H isz 
pana. P o d o b n o  P ica sso  żyje  ze  sw ą  
m atką w  takich stosunkach , że  sam, 
zarabiając miljony, p o zw a la  jej przy
m ierać w  Barceloi e g łod em . ak 
przynajmniej tw ierdzą dwaj han
dlarze obrazami, którzy, baw iąc  o- 
statnio w  Barcelonie , d ow iedzie li  s ię  
o n iedostatku  pani’ P ica sso  i złożyli 
jej w izytę ,  przyczem  zaproponow ali  
jej nabyi e obrazów  syna, g d y b y  je 
posiadała . Pani P ica sso  zaprow adzi
ła  go śc i  na strych, gd z ie  w sk aza ła  
im kosz, a w  nim ca łe  zw a ły  ry
su n k ów  z d z iec ięcy ch  lat mistrza w 
stanie  g o d n y m  p oża łow an ia . G o śc ie  
przeglądnęli to w szy s tk o  dość  p o 
b ieżn ie  i kupili hurtem , p łacąc  1.500 
p e se tó w ,  na co  otrzymali p ok w ito 
w anie . P rzyw ióz łszy  rysunki do  P a 
ryża, z inw entaryzow ali je  [ (b y ło  ich  
401 i dw a obrazy) i zwrócili s ię  do  
w d o w y  p o  znakom itym  malarzu pol
skim, pani Ź ak ow ej ,  w łaścic ie lk i ga-  
lerji obrazów , z prośbą o p ośred 
n ictw o w  sprzedaży . Pani Z a k o w a  
znalazła  w krótce  n a b y w c ę  w  osob ie  
n iem ieck ieg o  malarza i zbieracza  
D ietza , który zapłacił za  rysunki  
200.000 fr. P o zo s ta w ił  on  część  o b 
razów  w  galerji pani Z a k o w ej ,  któ
ra zw róciła  s ię  do  autora z prośbą  
o przybycie , c e lem  p o d sy g n o w a n ia  
tych rysunków , na których nie  b y ło

jego  podpisu . P ica sso  przybył, o g lą 
dał d ługo  dzieła  swej m łod ośc i  i 
b y ł niem i w prost w zruszony. P r z y 
rzekł je też  p oap isac ,  zam iast te g o  
jednak  w n iós ł  do  prokuratora skar
g ę  o  w y łu d z e n ie  przez d w ó ch  p o 
średn ików  jego  dzie ł od  jego matki. 
W szy stk ie  rysunki zosta ły  są d o w n ie  
zajęte , aż do czasu rozstrzygnięcia  
sprawy, a ty m cza sem  w ład ze  p ro 
w a d zą  ś ledztw o. Z d a n ia  w tej spra
w ie  są pod z ie lon e .

«d eli d od am y do  tego, że  w krót
c e  o d b ęd z ie  s ię  p roces  b y łe g o  u- 
rzędnika m u z e ó w  krajowych, E d 
w arda R em ont, literata, który sp rze 
n iew ierzy ł pół miljona franków, za  
kiore  n ab yw ał obrazy i w y sy ła ł  je  
dla sprzedaży  do  S ta n ó w  Z je d n o 
czonych , b ęd z iem y  mieli dok ładny  
obraz dżungli paryskiej, której ż y 
c ie  zatrute jest n iezd row em i miaz-  
matami. S k u tek  jest ten, że  h and la
rze obrazami stoją przed sw em i m a 
gazynam i z za łożon em i rękami i d a 
rem nie  czekają  na b ogatych  n a b y w 
ców . W sze lk i  ruch w  tych m a g a z y 
n ach  zamarł. N ajw ięk szy  potentat  
w  tej branży, Bernheim , pluje sob ie  
z rozp aczy  na brodę. Robił św ie tn e  
in teresy  na  fa łszy w y ch  mistrzach,,  
dziś nie robi ż a d n eg o  na praw dzi
w ych.

■ Al. Then.
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Kiąska gradobicia w

Mamy w tym roku klęskową wiosnę. Po 
pożarach, które nawiedziły u nas wielką 
ilość wsi, wyrządzając olbrzymie ilraty, 
mamy obecnie do zanotowania klęskę gra
dobicia ł  to w rozmiarach dużych. Grad 
■wybił u nas kompletnie oziminy oraz koni
czyny w 30 wsiach i 16 folwarkach.

Największe straty poniosły gminy Dare- 
wo i Wolub; pozatem już mniejsze — gminy 
Niedźwiedzice, Łaehowlcze i Stołowicze. 
Grad wielkości kurzego jaja spadł przed 
wieczorem dn. 20 maja. Szkody są nietylko 
na polach ale w' budynkach, oraz inwenta
rzu takim, jak owce i cielęta.

Grozę położenia potęguje to, że niektóre 
z wsi dotkniętych gradobiciem, niedawno 
się spaliły.

Na wieść o nieszczęściu zjechał do Ba
ranowicz p. wojewoda Beczkowicz i w to
warzystwie p. starosty Przcpałkowskiego, 
naczelnika wydziału rolnego p. Bokuna, na
czelnika wydziału skurbowego i p. Górskie
go, prezesa Związku Ziemian objechał cały 
teren dotknięty katastrofą. Zniszczenie jest 
ogromne. Przygniębienie ludności wielkie.

W ładze administracyjne wykazują dużą 
sprężystość i energję. Ustalono formy akcji 
pomocniczej, potworzono komisje szncuiiko- 
we, które już zaczęły pracować. Pan starosta 
Przepałkowski wystąpił z odpowiednicmi 
wnioskami do Banku Rolnego, do Minister-

ŚWIĘCIANY
+  Łatwe krytykować, trudniej zaś coś 

tworzyć. Przeg lądając  codziennie pism a 
■wileńskie, spotykam  w iadom ości ze w szyst
k ich zakątków  kraju . Pom im o, że nie mam 
zdolności p isarsk ich , zmusza mię jednak 
obow iązek obyw atelski sprostow ać koresjpon- 

encję p. X, podaną  w „K urierze W ileńskim  
dniu - m aja.

Iw pan  pod ją ł się trudu  kry tyk i chóru 
■’ orkiestry „Domu Ludowego" w Swięeia- 

łcti z występu w  miejscowem gim nazjum  
v  dniu  3 m aja.

Byłem na akadem ji w gim nazjum  i za
obserwow ałem  m iły i pogodny nastró j pu- 
W iczności, w yw ołany 'przez dobrze zgrany 
chór i ork iestrę . Jeżeli wśród publiczności 
wie ibyło m o ie  znawców ortkiestry, proWa* 
dzonej przez >p. Btujanowskicgo, nauczj'cie*la 
g im nazjum , to piosenki, w ykonane przez 
seikfcję chó ra lną  „Domu Ludowego" pud ba- 
^tftą ip. Stankiewicza, naucztmiela m iejsco
w ej szkoły pow szechnej, nie potrzebow ały 
żadnej k rytyki przez p. X., o zabarw ieniu 
tendencyjnem . Treść piosenek tak swoj- 

_ skich  naszem u sercu, ta k  m elodyjnych, rów 
nież dobra haranonja głosów, jak  i same 
dyrygow anie na publiczności zrobiło miłe 
w rażenie. Tern bardziej, że r-uasteczł o li 
tejsze, pozbaw ione od k ilku  łat jahich- 
kojw iek występów  chóralnych, jest nader 
w dzięczne panu  Andrzejowi Stankiewiczowi 
za jego inicjatyw ę, za pośw ięcenie i zapał 
w tej p raey społecznej, s i ę j ą c e j  radoś. i roz- 

-grzewanie uczuć ipiękna pieśni poil&kiej.
N adto  trze b a  w iedzie, w ja k ic h  w a ru n 

k a ch , z ja k im  n a k ła d e m  -parcy i energ ji -p. 
S tan k iew icz  tw o rz y  te n  c h ó r:  p ra cu je
w szkole nad  c h ó rem  szkolnym , a  z u c z e n c l*  
o p u szcza jący ch  szkołę, tw o rz y  c h ó r  ludow y, 
d o p e łn ia ją c  go a m a to ra m i ze  w szystk ich  
w ars tw  spo łeczeń stw a  tu te jszego .

Dziwny ten  świat i ludzie na nim! Zda
je  się pod ją ł Krytykę pan, który jes ' nau 
czycie? em śpiewu iw jed-nem z zakładów 
naukow ych w Święcianaoh, szczycący się 
„^dyplomem" -.(konserwatorjum. Zapom niał 
widocznie, albo nie wie przysłow ia, że 

„ ła tw o  krytykow ać, trudn ie j o wiele jest coś 
tw orzyć".

Tak to  dzieje sie na tym świecie. Ja  
n ie będę nie robił, alle kto zechce coś uczy
nić, to jestem  pierw szym  do krytyki.

Piszę te kLilka słów praw dy, k tóre pra-

pow. naranowickim.
stwa Rolnictwa i Opieki Społecznej. Chodzi
0 wyjednanie szybkiej pomocy kredytowej
1 o przyznanie ulg w podatkach i w świad
czeniach w naturze w związku z rozpoczętą 
pracą na drogach. Zarządzone zostało zw ol
nienie dotkniętych gradobiciem wsi i fo l
warków od szarwarkowej powinności.

Dnia 22 maja w starostwie w sali konfe
rencyjnej odbyła się narada wójtów, sekre
tarzy gmin, ziemian oraz przedstawicieli in- 
straktoratu rolnego, przy współudziale dyr. 
Kasy Komunalnej i naczelnika wydziału 
skarbowego w Baranowiczach.

Opracowano pian akcji ratunkowej i w y
brano komisje szacunkowe, ustalono formy 
prary technicznej. Starosta Przepałkowski 
znany z energji, wyjeżdża dzisiaj wieczorem  
do Wilna, aby przeprowadzić szybkie uzys
kanie kredytu od Banku Rolnego.

Straty są tak wielkie, że zaledwie suma 
330 tys. złotych może zaradzić brakom naj
pilniejszym. Chodzi o szybkie przeprowa
dzenie zasiewów powtórnych jarem zbożem  
na miejsce zniszczonych ozimin. Starosta 
Przepałkowski zarządził powołanie komisji 
pomocy dla dotkniętych klęską gradobicia 
na terenie gmin, bo wierzy, że czynnik oby
watelski nie zawiedzie i w' tym wypadku, tak 
jak nic zawiódł w sprawie pomocy dla po
gorzelców'. Akcja zbiórki zboża na ten cel 
dała wyniki dobre. St. Bojarska.

cującyin niech będą /podnietą, a obojętnym  
w p racy  społecznej bodźcem do czynu na 
przyszłość! „B ezstro n n y 41.

TORGUNY
+  Zakończenie kursu wie zoro ego. v 

pierw szych dn iach  m aja r. b. -zakorczone 
z >stałv oba stopnie trzystopniow ych kursów  
wieczorowych dla dorosłych w T -gunach  
cm . dokszyckiej. N a zakończenie kursu s u- 
oliacze odegrali sztńkę p. t. „P ilnuj swego . 
Po przedstaw ien iu  kierow niczka ikuisu 
i szkoły p. M. W ojciechow ska wygłosiła 
krótkie przem ów ienie do słuchaczy, koacz^c 
apelem, by nigdy ze szkołą i książką słu
chacze nie rozstaw ali się, lecz pracę sam o
kształceniow ą prow adzili w dalszym ciąyu. 
Następnie słuchacze odśpiewali szereg p io 
senek, (któremi zakończyła się ta  u ro 
czystość. * i  v  ■ "  f  „  w ‘- M:

o S 0 W 0
-j- Ognisko Oświatowe. Jak  już w spom i

nałem  w „Kiurjerze W ileńskim ", w Osowie, 
,gm. dokszyckiej zorganizow ała miejscowa 
nauczycielka p. A. Kieca-łówna kurs w ieczo
rowy, który potem przekształciła w Ognisko 
Oświatowe. Co tydzień odbyw ają się zebra
nia, na których wygłaszane są odczyty i po 
gadanki. W każdym  m iesiącu urządzane są 
przedstaw ienia, które dają  ludności goaziw ą 
rozryw kę, jak  np. w  końou kw ietn ia odegra • 
no „Już zapiał ku r" , połączony z popisem 
dziatwy szkolnej. Miejscowość ta, położona 
w odległości 200 m etrów  od granicy sow iec
kiej, zm ieniła zasadniczo sw ój pierw otny 
charak ter. Wł. M.

SGLECZNSKI
+  inspekcja sanitarna. Naczelnik wydz. 

zdrow ia urzędu wojewódzkiego dr. R udziń
ski łącznie z lekarzem  pow iatow . pow wił.- 
trockiego przeprow adził w dniu 24 b. m. in 
spekcję san itarną  zakładów użyteczności pu 
blicznej: jak p iekarń , p iw iarń , sklepów spo
żywczych' i t. p . w Jaszunach oraz Małych i 
W ielkich Solecznikach. Dano na miejscu o d 
powiednie w skazówki i określono term in, do 
którego m ają być usunięte dostrzeżone u s
terki. W łaścicieli, prow adzących swe zak ła
dy z w yraźnem  niedbalstw em  i u ch y la ją 
cych się od w ykonania obow iązujących p rze 
pisów san itarnych  .pociągnięto do odpow ie
dzialności adm inistracyjno k u rn e j.

Rezygnacja prrf. ehrenkreutza.
W  dniu w czorajszym  na ręce  prezydenta  m iasta  n a d esz ło  p ism o,  

w  którem  zas łu żo n y  dz ia łacz  na polu pracy sam orząd ow ej prof. Ehren-  
kreutz rezygn u je  z m andatu  radnego miasta oraz zrzeka s ię  p ia s to w a n eg o  
przez s ieb ie  s tanow iska  przew odniczącego  miejskiej Komisji Kulturalno-  
O św iatow ej.  P o w o d e m  tego  kroku miało być skreś len ie  szeregu  p ozycyj  
w  n o w y m  b u d żec ie  miejskim, przez co najżyw otn iejsze  potrzeby  miasta  
w  dziedz in ie  kulturalno-oświatowej m e zostały  u w zg lęd n ion e .

D o  R ad y  Miejskiej na m iejsce ustępującego  prof. ELrenkreutza  
w ejd zie  n astęp n y  kolejny kandydat z listy PPS.

K R O N I K A

II Taigi Północne.
Udział zagranicy w Targach wileńskich.

K ierow nictw o organizacyjne II T argów  P ó łn ocn ych  prow adzi ob ecn ie  
in te n s y w n e  prace w kierunku zap ew n ien ia  udziału zag ian icy . D o ty c z y  to 
p rzed ew szy stk iem  państw  bałtyck ich  i sk andynaw sk ich  W  tym też  kie-  
srunku naw iązane zosta ły  pertraktacje z przedstav'icieiami sfer przem ysło 
w y c h  i han d low ych  tych państw

W celu  pog łęb ien ia  naw iązanych  stosu n k ów  i przeprow adzenia  os ta 
t e c z n y c h 1 na miejscu pertraktacyj, w p oczątkach  czerw ca  w yjeż- ża do  
Ł o tw y ,  Estonji, Finlandji, Norwegji, S zw ecji  i Canji dyrektor II T argów  
P ó łn o c n y c h  p. Ł uczkow sk i.

O b e c n ie  już stwierdzić m ożna, iż w ię k sz o -c  tych państw  zadek laro
w a ła  swój udział w T argach  w ileńskich .

Budowa nowego pawilonu.
W  najbliższych dniach rozp oczęta  zostan ie  na terenie  T argów  P ó ł

n o c n y c h  w ogrodzie  Bernardyńskim bu d ow a n o w e g o  pawilonu o p o 
wierzchni 900 mtr2. Paw ilon  ten  b ęd zie  p rzezn aczon y  na w y sta w ę  sztuki 

id ow ej i przem yśla  lu d ow ego .

50.000 zł. na udział rzemiosła w Targach.
Bank G osp od arstw a  K rajow ego  zgodził  s ię  na udzie len ie  specja lnego  

‘kredytu  w  w y so k o śc i  do 50.000 z łotych  na udział rzem iosła  w ileń sk iego  
w  II T argach  Północnych  w  W ilnie.

Ukonstytuowanie się Komitetu Wykonawczego i Prezydjum
II Targów Północnych.

O negdaj w ieczorem  w  lokalu magistratu odbyło  s :e p o s ied zen ie  orga_ 
-ii7»Cyjne T a rg ó w  P ó łn o cn y ch . N e  posied zen iu  tern wybrany zosta ł Ko  
mitet W y k o n a w c z y  II T argów  w  ilości 31 o sób  z prezydentem  Folejew"  
skirn na cze le .  Prezydjum  11 T a rg ó w  u konstytuow ało  się w  sposób  nas  
pujący: p rezyd en t F o lejew ski,  prezes  Izby P rzem ysłow o-H an d low ej w  Wil.

^H£*6ski, w ice -w ojew od z in a  Kirtiklisowa, dyrektor K asy  K om unalnel  
ze K °rolec ,  inż. Saul Trocki, Z ygm u n t B orU iew u  z prof. Ferdynand  
szczy c  i ław nik  magistratu Z . Kruk.

Ustalenie cen za stoiska.

' ł

UStUlCIIIG V WA B ■

<w ed h !^ °mitet t a r g ó w  P ó łn o cn y ch  ustalił już o s ta teczn e  cen y  za stoiska* 
8 następując e j normy. Sala główna: m iejsca narożne— 30 zł. za  1 mtr. • 

J .  ; sc la™e —  25 zł.: z w y k łe — 20 zł., m iejsca w  parku g łó w n y m — 10 zł.* 
n a  m nych terenach  -  5 zł.
iarv  L &i Wy.staw ie  hodow lanej cen y  pob ierane  b ęd ą  w  norm ach następu-  
„ ^ J ^ i k o n i ę  od sztuki zł. 15, byd ło  10 zł. i drób — 2 złote.

S P O R T
ZkA*IĄ2AME o k r ę g o w e g o  z w ią z k u  

LAWN-TENNISOWEGO w  WILNIE.
Z inicjatyw y Ołcr. O środka W. F. W ilno 

pow stał W ileński Okręgowy Związek Lawn- 
en lisow y. Na w ainem  zebrani/u w dniu 23 
■ m. na  k tórem  reprezentow ane były kluby. 
' • S., „Ognisko", „L auda", Związek P ra 

cow ników  M iejskich, W. K. S. 1 p. p. Leg.
0 P- p. Leg. został w ybrany Z arząd w na- 

D ^ H Ją<:ym. sk G dzie: iprezes p. m jr. dypl.
rottew , w iceprezes p. inż. Glatman, fi-karb-

spori ^n T 6’'1' ’ Sekrr,urz P- M -  KrydeJ, kpt. 
w iC r” Tarasew,lc** naczelny sędzia p. Do-

Dzisiejsze wyścigi.
k aw v h' ^ r C gonitw y '.op-zedzi wielce cie-

Ł i  z u“ hdem n a s^  T  S ?  V ™ *  
- n e k  w 1 aw lI zy s' wio pip oficerów

Do zawodów staje lb  P a r- 
Śród pań , biorących udział w tych L u d 

nych a naw et niebezpiecznych w yczynach 
widzim y nazw iska znanych sportsm enek a 
więc: M arja Nitosław^s/ka, Helena Benisław- 
ska, Jadw iga ByJewrSka i Lucja Chełstowska.

Na p rog ram  slkłada się 5 gonitw  z których 
c ."warta z przeszkodam i na  dystancie 4.800 ni 
rozegrana będize o nagrodę M arszałka Pił- 
sudskieg. w kw ocie 10.000 zł.
Do gonitwy te j zw. „W ielki Steeple-Shase 
A rm ji' zapisano 7 koni.

NASZE TYPY:
Gonitwa 1 — #Bos,ton“, „Rozenfełs", s ta j

n ia  K. iK. W ażyńs/kich.
^ o n ł ‘r V -  ..E lb ro s" , aenata".
G onitwa III — „Jegom ość", „Aino II". 
Gonitwa IV — sta jn ia  K. K. W ażyńskich.

„Jaazband  „Gizi-iLangden".
Gonitwa V — „G ryf", .D agobert"’, „Bm am ut"

Ka-er.

Dziś: Grzegorza VII 
Jutro: Filipa Ner.

Wschód słońca—g. 3 in. 28 
Zachód . —g. 7 m. 38

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U- S. B. 
w Wilnie z dnia 24 V—1930 roku.
Ciśnienie średnie ęr milimetrach: 765 
Temperatura średnia: -+- 21° C

najwyższa +  26° C 
najniższa: -f, 10° C 

OpSd w milimetrach: —
Wiatr przew ażający. północno-wschodni. 
Tendencja barom .: spadek.
U w agi: półpochmurno.

OSOBIS .g
  J. E. Ks. Biskup B andurski wyjeż ia

do iNowmjelni na  uroczystości przysposobie
nia wojskowego kolejowego i pośwńęcienia 
szitandanu w dniu  25 b. m.

Dnia 27 m aja poświęci w G ołodrzyżnie 
za Ciechanowem kam ień węgielny pod b u d o 
wę szkoły zawodowo-wychowawczej Kolonji 
Inw alidzkiej im. M arszalka Piłsudsikiego.

D nia 29 m aja  bierze Ks. Biskup udział w 
uroczystościach P. W  .i W. E. młodzieży 
okręgu w arszaw skiego w W arszaw ie, poczem 
dokona /poświęcenia gm achu Zakładu W y
chowawczego na Bi eh., ach.
— — Prezes Izby Kontroli Państwa w W il

nie p. Jan  Pietra szewski wyjeżdża w sp ra 
wach służbowych do W arszaw y, zastępować 
go będzie p. wieeprt-7.es Zenon Mikulski.

URZĘOOWA
— Zmiany na stanowiskach starostów.

P. m inister spraw  w ew nętrznych m ianow ał 
dotychczasowego starostę  oszm iańskiega p. 
Zygmunta Kowalewskiego — starosty udo- 
lanowslkim w w ojew ództw ie poznańskim , 
starostą zaś oszm iańskim  — p. W iktora Su
szyńskiego

LITERACKA
— Na najbliższej Środzie Literackiej dn.

28 b. m. usłyszym y re fe ra t dr. M arjana Mo- 
relowskiego, ..świeżo pow ołanego na katedrę 
h isto rji sztuki IJ. S. B. W  pogadance zaty
tułow anej „Losy .pólskiego skarbca (koron
nego" ceniony prelegen t podzieli się w yni
kam i swoich długoletnich badań  nad rozgra- 
bieniem  i częściowem odzyskaniem  insyg- 
njów  królów  polskich, m. iu. korony P ia 
stów, arcydzieła złotniczego z początku XIII 
wieku. R eferat iilusitrowany będzie pokazem  
licznych zdjęć.

ARTYSTYCZNA
‘*3 '

— Otwarcie Międzynarodowego Salonu 
Fotografiki. We czw artek 29 b. m. o godz. t2  
nastąpi uroczyste o tw arcie IV-go w Polsce 
M iędzynarodowego Salonu Fotografiki. P ro 
tek to ra t nad  Salonem łaskaw ie objęli p. w o
jew oda w ileński i p . p rezyden t m. W ilna. Sa
lon mieścić się będzie w Głównym Paw ilonie 
Targów  iPółnocznych w ogrodzie po-B ernar- 
dyńskim . W ystawa obejm uje przeszło 400 ob
razów  najlepszych autorów  około 30 państw  
ze w szystkich pięciu części św iata. D la puh 
liczności Salon o tw arty  będzie poczynając 
od godz. 1-ej dn ia  29 b. ni.

SPRAWY SZKOUąE
— 8-Klasowe Gimnazjum oraz 3-oddzla- 

łowa Szkoła Powszechna im. Tadeusza Cza
ckiego (z praw am i), Wi/Lno, ul. W iwulskie- 
ga 13, gm ach w łasny. Do klasy  elem entarnej 
(oddziału Ig o )  /przyjmowane są dzieci bez 
egzaminu. Egzami ny do klasy przedwstęp- 
i ej i wstępnej (oddz. l i g o  i U lg o  rozpocz
n ą  się: dn ia  16 czerw ca o godz. 10 rano eg
zaminy do klasy I g im nazjalnej, dn ia  20 
czerw ca o godz. 8.30 egzam iny do klasy II 
i VII w łącznie dn ia  24 czerw ca o godz. 11.30.

Zapisy przy jm uje  i imformacyj udziela 
Kancelar-ju codziennie od godz. 9—1.

SPRAWY AKA06HICKIŁ
— Zebranie Komisji Reorganizacji Życia 

Samopomocowego. Dnie 30 m aja r. b. o g- 
20-ef odbędzie się w lokalu  B ratn iej Pom o
cy (ul. W ielka 24) pierw sze konstytucyjne 
Zebranie K omisji R eorganizacji Życia Samo
pomocowego m łodzieży akadem ickiej. Jak 
w iadomo Komisja ta w yłoniona została przez 
ostatnie W alne Zgrom adzenie .Bratniej Po
m ocy i ma na cełu ulepszenie i uspraw nienie 
s truk tury  obecnej Braitnidh Pomocy. Zebra
nie to zwołuje iPrezes B raln iej Pomocy Pol
skiej Młodzieży Akadem ickiej w W ilnie. 
Członkowie Komisji otrzym ają imienne za
w iadom ienia.

i  POCZTY
— Z a p ro w a d zen ie  służby te leg ra fic zn o -  

te le fo n ic z n e j . W  agencji pocztow ej M ikoła
jów '-.JJzisny z dn . >m 17 b. m. zaprow adzo
no Służbę telegraficzną i telefoniczną.

— Prezes Dyrekcji P. I T. inż. Żuchowicz 
w yjechał na  inspekcję nodleglyrh mu u rzę
dów ,p. t  Zastępuje nieobecnego prezesa inż. 
Mieczysław Nowicki.

S Ą D O W A
— Słuszne zarządzenie. W związku z za

obserwowanemu w czasach ostatnich mpełnic 
niepożądanem  zjawiskiem , a mianowicie 
p rzebyw ania na  sailach sądowych w czasie 
rozpraw  w charak terze słuchaczy niepełno
letnich, co szczególnie zauważyć m ożna na 
procesach kom unistycznych pp. Prezesi 5ądu 
Apelacyjnego i Okręgowego w W ilnie wydali 
specjalny okólnik przypom inający o prze
strzeganiu zakazu w stępu na salę rozpraw  
małoletnim .

P rzypom nienie lego nakazu było koniecz
nością w ynikłą z p rzepełnienia sal sądowych 
wyrost/kami słuchającym i rozpraw , specjalnie 
i u /procesach kom unistycznych, podczas k tó
rych sale są nabite sym patykam i i w spółto
w arzyszam i „idei". W ykonanie i przestrze
ganie tego zakazu okólnik pow ierza woźnym 
sądowym, k tó rym  w każ/dej chwili dopom a
gać będą sądowe posterunki policyjne.

ariPRAWY
— Wiec protestacyjny Organizacji Si *■!- 

stycznej przeciwko wstwywianiu emigracji 
do Palestyny. W czoraj odbył się w sali Lu
dowego T eatru  Żydowskiego wiec protesta 
cyjny przeciw ko zarządzeniu rządu angiel
skiego (vstrymującemu em igrację Żydów do 
Palestyny. W śród uczestników wiecu prze
w ażała m łodzież. S tarszych było bardzo m a
ło. iPo wiecu uform ow ał się pochud, który 
z transparen tam i o napisach wrogich skiero

wanych przeciwko Anglji przeszedł ulicanK 
Ludw isarską, W ileńską, Niemiecką, R udn i
cką do Bosaczkowej, gdzie się rozw iązał.

WYCIECZKI
— W ycieczka zagranicę. Związek P racy 

O bywatelskiej Kobiet urządza wycieczkę 
zbiorową do Belgji i F ranc ji na 4—5 tygo
dni. W yjazd 2 lipca. Cena ogólna 1000 zł.

Inform acje i zapisy (osobiste lub p iś
mienne) do 1-go czerw ca u p. Kazimiery 
Grabowskiej (W arszawa, K anonia 8, teł. 
3 2 1 -2 8 ) lub w lokalu  Stow arzyszenia (W ar
szawa. Brzozowa 2 — w torki, godz. 6 —8)

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  U p ro szczo n e  e g za m in a  cz e la d n ic z e  

i m istrzo w sk ie  d la  w sz y stk ic h  z a w o d ó w  
rzem ie ś ln ic z y c h . Izba Rzem ieślnicza w  Wil 
nie podaje niniejszem  do wiadomości, ii  
z dniem 24.b. m. 1930 r. wszedł w życie regu
lam in Komisji Egzam inacyjnej Czeladniczej 
i Mistrzowskiej dla sam oistnych rzem ieśln i
ków, którzy z dnien. w ejścia w życie polskiej 
ustawy /przemysłowej nie posiadali i obecnie 
nie posiadają  tytułu bądź -czeladnika, bądź 
m istrza.

W myśl tego regulam inu egzam in obej
mować będzie program  uproszczony dotyczą 
cy ściśle danego rzem iosła. Od kandydata 
na czeladnika -wymaganą będzie ogólna zne 
jomość w iadom ości niezbędnych dla czelad
nika w danym  zaw. rzem ieślm cz |— egzamin 
dla kandydatów  dla m istrza obejm ować bę
dzie omówienie w ykonyw anych w jego w ar
sztacie robót i /sprawdzenie jego w ytw ór
czości.

Podanie o dopuszczenie do egzam inu cze
ladniczego, mistrzowskiego, bądź też jedno
cześnie do czeladniczego i m istrzowskiego, 
kierować najeży do Iz/by Rzemieślniczej w 
W ilnie (ul. Niemiecka -Nr. 25), na ręce P re 
zydenta Izby.

W  podaniu  w .nno być w yraźnie zaznaczo
ne, czy kandydat chce przystąpić do egza
m inu czeladniczego, czy też m istrzow skie
go, czy wreszcie do czeladniczego i m istrzo- 

skiego jednocześnie.
/Rzemieślnicy, k tó rzy  nie posiadają św ia

dectwa czeladniczego, bądź też innego doku
m entu, stw ierdzającego praw o używ ania 
przez kandydata  ty tu łu  czeladnika, — m u
szą złożyć egzamin czeladniczy i m istrzow- 
zs-ką k tóre to egzam ina mogą się odbyć w 
jednym  dniu.

Do podania  należy dołączyć: a) m etrykę 
urodzenia 1/ub dowód osobisty, b) włanny 
krótki życiorys, c) kartę  rzem ieślniczą bądź 
zaświadczenie /właściwego urzędu gminnego
0 sam oistnem  w ykonyw aniu rzem iosła przed 
dniem  15 grudn ia  1927 r., d) taksę egzam ina
cyjną.

Taksa egzam inacyjna dla egzam inu cze 
lądn iczego , łącznie z kosztam i adm inisłia- 
cyjnem i w ynosi zł 40, dla egzam inu m istrzo
wskiego zł. 100, dla egzam inu czeladniczego
1 m istrzow skiego zł. 140.

P rezydent Izby R zem ieślniczej m a praw o 
! zm niejszyć taksę egzam inacyjną dla posz- 

'  czególnego kandydata , na  jego uzasadnioną 
prośbę.

Rzem ieślnicy, którzy w myśl wyżej w&ka 
zanego regulam inu złożą ejj^amin m istrzo 
wski, nabędą wszystkie p raw a, zw iązane z ty 
tu łem  m istrza rzem ieślniczego, a po okresie 
-przejściowym, przew idzianym  art. 149, po! 
skiej ustaw y przem ysłow ej, t. j. po dniu  15 

, g rudn ia  1930 r. itytko oni będą mieli praw o 
trzym ania w Iter/minie uczniów  rzem ieśln i
czych.

Na rzem ieślników  n iepuhadających  ty 
tulu m istzra  rzemieślniczego, łrzym ają- 
/ ych /uczni w term inie /po dniu  15 grudnia 
1930 r. nak ładane będą przez Izbę Rzemieśni- 
czą w Widnie, w myśd art. 192, polskiej u sta 
wy przem ysłow ej, kary porządkow e, a św ia
dectw a z Ukończenia nauki w rzem iośle w y
daw ane przez tych rzem ieślników  będą przez 
Iżbę R zem ieślniczą w W ilnie uznaw ane za 
niew ażne

— Pierw szy zjazd piekarzy. W  dniu  i i2 
czerw ca r. b. odbędzie się w W ilnie pierw-

'y  zjazd p iekarzy  Ziem W scnodnich w  lo
k a lu  Izby Rzemieślniczej w W ilnie (ul Nie
m iecka 25).

Na porządku  obrad zjazdu znajduje się 
‘ cały  szereg w ażnych spraw  zawodowych a 

w szczególności om jwienie katas tro fa lne j sy 
tuacji rzem iosła piekarskiego u nas, w  zw ią
zku z w ejściem w -życie ustawy o m echaniza
cji p iekarń .

Jest bowiem rzeczą oczywistą, że Ziemie 
W schodnie, -które zawsze odczuw ały brak od
pow iednich lokali /przemysłowych, nie mogą 
się przystosow ać do wymogów now ej usta- 
wy, t. j. rozszerzyć albo przebudow ać swe 
je zakłady rzem ieślnicze.

Równocześnie aktualna jest spraw a w y
m iarów  podatków , omówienie działalności 
Komisji cennikow ej, szkolnictw a zaw odowe
go, oraz u tw orzenia Związku Cechów P ie
karskich  Ziem W schód nich w Widnie.

SARAWY R g g tO m C Z E

—  (Stawki zarobkowe. W dniu  24 b m. 
w Urzędzie W ojewódzkim  pod przew odnict
wem wicewojewody p. Kirtiik-li/sa odbyła się 
konferencja z udziałem  przedstaw icieli w ładz 
rządow ych i sam orządow ych oraz Gospc ■ 
darczego Związku Robotników  B udow lanym  
ceilem ustalenia w ysokości p łac przy  robo 
łach, prow adzonych z kredytów  M inisterst
wa P racy  i Opeki Społecznej przeznacznoyeh 
na  zatrudnienie bezrobotnych i na akcję 
specjalnej pom ocy dia bezrobotnych.

Po w ysłuchaniu opinji przedstaw icieli ro 
botników , k tó rzy  tw ierdzili, że istniejące o- 
becnie stosunki w ynagrodzenia robotników  
(mężczyzn) są  n iew ystarczające konferencja 
ustaliła, iż stawki akcji zapam ogowej dla 
bezrobotnych nie pow inny przekraczać 75 
proc. norm alnych staw ek zarobkow ych dla 
robotników  niew ykw alifikow anych i pow in
ny być ruchom e w zależności od pory ro.ku.

Na najbliższy o/kres zostały ustalone s ta 
wki dzienne: 3 zł 50 gr. dla umysłowych 
pracow ników  i robotników  fizycznych (męż
czyzn) i 2 zl. 50 gr. d la  fizycznie pracu jących  
robotnic (kobiet).

—  Bezrobocie zmniejsza się. Bezrobocie 
na terenie naszego m iasta w  porów naniu  z 
tygodniem poprzednim  zmniejszyło się o 59 
osób i obecnie zam yka się cyfrą 3476 osób, 
w tej liczbie mężczyzn 2467 i kobiet 1009.

a ,  w b a b J w  i » T » « < a * Y U i a
— W ynik W, Kwesty Daru Narodowego 

w dniu 3-go Maja. Zarząd Centra/lny Pol&kGj 
M acierzy Szkolnej Z. W. niniejszem  pow ia
dam ia, że Kwesta Daru Narodowego u rzą 
dzona w Wiilnie w dniu  3-go m aja  1930 r. 
p rzyniosła  ogólnego dochodu 2481 zł. 06 gr. 
Skarbonek uruchom ionych było 78.

Podając do ogólnej w iadom ości wynik 
pow yższej kwesty Zarząd C en trr ln j. uw aża 
sobie za m iły obowiązek, złażyć jednocześ
nie serdeczne podziękowanie wszystkim W W . 
Paniom  Kwestarkom  z J. W. P an ią  Jadw igą 
Raczkiew iczow ą, w ojew odziną wil. na czele 
k tóre p racow ały  w dniu 3^go m aja by zebrać 
podaną  kwotę. O fiarnem u społeczeństw u m. 
W ilna zasyła staropolskie Bóg zapłać .

— Loterja Fantowa Polskiej M acierzy 
Szkolnej Z. W . Z pow odu niem ożności -urzą
dzenia loter-ji fan tow ej w dniu 4 m aja, jak 
było podane do ogólnej w iadomości Zarząd 
C entralny Polskiej M acierzy Szkolnej Z W . 
przesunął term in je j u rządzenia  na dzień 13 
i 14 czerwca. K om unikując o powyższem 
M acierz prosi Szanow nych ofiaroaw edów, o 
dalsze łaskaw e nadsy łan ie  fantów  do b iura 
Z arządu C entralnego M acierzy, ul. W ileńska 
15-5, w godzinach urzędow ych.

— W alne zebranie Kuratorów Towarzyst
wa Popierania Pracy Społecznej im. S. i J. 
Montwiłłów odbyło się dn ia  23 m aja b. r. 
o godz. 7 wiecz. w gm achu W ileńskiego B an
ku Ziemskiego przy udziaje licznie zgrom a
dzonych K uratorów .

Po zagajeniu przez w iceprezesa T-wa p. 
L udw ika Ostreykę i uczczeniu zm arłych 
przez pow stanie, -powołano w myśl sta tu tu  
na przew odniczącego zebran ia  p. D yrektora 
K azim ierza Swiąteekiegc, a na  sek retarza p 
Zbigniewa Śmiałowskiego.

Spraw ozdanie kasowe oraz p ro tokół Ko
m isji Rew izyjnej odczytał .p. W alenty Sko
rupsk i . buchalter Towarzystw a

P ro jek t podziału zapomóg w ywołał oży
w ioną dyskusję, po k tórej przeszedł zgod
nie z /propozycję Zarządu w sposób n a 
stępu jący : Bursa dla Młodzieży W iejskiej w 
Zdzięcioie otrzym ała 2031.20 zł., Dom Opieki 
Matki Bożej -Miłosierdzia w W ilnie 1558.25 zł. 
Żłobek Im ienia M aryi w W ilnie 776.43 zł., 
Szkoła O rganistów  Im. J. M ontwiłła w W il
nie 684.63 zł., O chrona 'M atki Boskiej O stro
bram skiej w W ilnie 464.91 zł., Towarzystw o 
Gimnastyczne „Sokół*' w W ilnie 336.83 zł., 
C hrześcijański U niw ersytet Robotniczy zł. 
315.00, Polskie Ku-ratorjum nad Biednymi 
278.07 zł., Opieka Rodzicielska Sem inarjum  
Nauczycielskiego Żeńskiego im. K rólow ej Ja 
dwigi w W ilnie 253.50 zł.

Następnie poruszona została spraw a bu 
dowy iDomnika w W ilnie ś. -p. Józefa M ont
wiłła, w której zabierało głos wielu znawców, 
poczem jednogłośnie uchw alono zwrócić się 
do m agistratu  m . W ilna z kategorycznem  żą
daniem  udzielenia na cel powyższy placu.

W  uznaniu  szczególniejszych zasług po- 
łożonych dla T-wa w ybrano na dożyw otnie
go członka p. Ludw ika Ostreykę, na czaso
wych p. S. K ogn o w i ck i e-go, p . S. Kościałko- 
wskiego, Ks. A. Kuleszę Ks. K. Lubiańca, 
p. J. Lachowicza, -p. M. Malińskiego, p. F, 
Ruszczyca, Ks. J. Kretowicza, p. Jan inę Bo- 
cbwicową, p. S. Bochwica, p. Z. Śmiałow.skie- 
go, p. K. Swiąteckiego i h r. Kossakowską 
Na członków Z arządu n a  m iejsce u stępu ją
cych w ybrano p. L. O streykę i p. S. Boch 
wica Na kandydatów  p. Z. Jundziłła, p. S. 
Kościałkowskiego.

lEf& Aw m  i o d c z y t .

— Z T ow arzystw a Przy jació ł Nauk. D nia 
28 b. m. we środę o godz. 7 wiecz. w gm achu 
T-wa P rzy jac ió ł Nauk przy u l. Lelewela 8 
odbę Izie się miesięczne naukow e posiedze
nie, na k tórem  członek T-wa Prof. U. S. B 
dr. Ju ljusz Rudziński wygłosi odczyt p. t. 
„O praw dopodobieństw ie".

Goście m ile w idziani.
— Zebranie W ileńskiego Związku Bokser

skiego. W związku z tem, iż Zarząd W ileń
skiego Związ/ku Bokserskiego został zdekon. 
p łatow any przez ustąpienie kilku członków 
z -powodu w yjazdu, -w dniu  30 b. m. o godz. 
19-ej w Komendzie W ojew ódzkiej P. P„ po 
kój Nr. 8 (uli. Ś-to Jańska  3) w, myśl skoftih. 
W il. O.Z.B. (§§ 16, 17, 18, 19 21) odbędzie się 
obrad następującym :

a) zagajenie i w ybór przewodniczącego,
b) sjwawozd. inform acyjne wydz. sport.
c ' w ybory nowyjdj w ładz,
d; wolne w nioski.
Ze względu na w ażność ohrad obecność 

delegatów  z poszczególnych klubów  stówa- 
rzyszonych obowiązkowa.

— W ady wymowy. W  dn ie  27 b. m. o g. 
lb-ej w sali K uratorium  Okręgu Szkolnego 
(Wodana 10) dr. Dybowski wygłosi odczyt o 
w adach wymowy śród uczącej się młodzieży 
szkól w ileńskich.

Odczyt ten musi przedew szystkiem  zain
teresow ać lekarzy  szkolnych oraz szersze 
sfery nauczycielstw a szkół środnięh i pow 
szechnych

W stęp dla wszystkich bezpłatny

H 0 Ź K E

— Udział banków wlleńskicn w pokryciu  
kosztów przyjazdu Pana Prezydenta. Pod
przew odnictw em  p. wicewojewody K irtiklisa 
jako  przew odniczącego Obywatelskiego Ko
m itetu przy jęcia  Pana P rezydenta Rzeczypo
spolitej odbyła się w  dniu  24 b. m . kon feren 
cja przedstaw icieli banków  tu tejszych w 
spraw ie przyczynienia się insitytucyj f in an 
sow ych do pokrycia  kosztów  przy jęcia  Gło
wy /Państwa na terenie woj. w ileńskiego.

Szereg ban/ków zadeklarow ał swój udział 
we w spom nianych kosztach i tak : Bank Zie- 
nski i P ryw atny  Bank Handlow y razem  4000 

zł., Bank R olny 3000 zł., Tohjasz Bunim owicz 
2000 :ł., Bank G ospodarstw a Krajow ego 1000 
zł., krlka m niejszyph baników razem  650 zł., 
pozostałe za-S bank i i instytucje finansow e oz
najm iły  za .pośrednictwem swych przedsta
wicieli, . i  porozum ieją się ze swemi cen tra 
lami zamiejscowe/mi w spraw ie określen ia  
wysokości kwoty.

Zapisy na pożyczkę budowlaną. Od 
do 16 czerw ca r. b. J«cztow a Kasa O szczęd
ności O ddział w W ilnie p rzyjm ow ać będ e 
w  godzinach od 9 do 14 i od 17 d 1 9  zapi-
dow lanejrWSZą ’prem jow ej P ^ y c z k i bu-

Przegląd dzieci na kolon je  letnie. W
™.J.U 10 m - na  dziedzińcu m ag istra tu  m. 
W nna odbędzie się przegląd  dzieci, za -wa-li- 
likowanych przez Qc irzy  szkolnych i ko 

m isję lekarską Kasy Chorych do kolonij le t
nie! w Leoniszikach w pierw szym  term in ie  

J- od 1 czerw ca do 15 lipca. u
— Pokaz nowoczesnego oświetlenia m ie

szkań. W ileńska elektrow nia m iejska z rac ji 
wyz uczonego na  dzień "0 b. m. zjazdu dvre 
'ktorow 1 p rzedstaw icieli e lektrow ni polskich 
organ żuje w' jednym  ze specjaln ie  od rem on
tow anych pawolonów n a  teren ie  T argów  PóL
m ieszkąń 1,0w otzesile« °  ośw ietlenia

T U  TR i *G£YKA
7~ Te?1 Miejski na P ohulance. W y s tę p  

S tefana Ja racza . Dziś w rrtajni i«Hpn * 
znakom itszych artystów  polsk ich  S te fa n " ja - 
ra cz^w  głośnej am erykańsk ie j sztuce Ar- 
tysc . g r a n e j  z olhrzym iem  -powodzeniem
rewTaf̂ ! Zy u a A  św iala- W akcie IH-im 
n * ('działem  zespołu girls. Sztuka na

' ^ enie 0dn josła  biedki suksec artys- 
ty czn j. Początek  o godz. 8.30 wiecz. Zniżki 
m ietow e m ew aine .

. T  dzisiejsze przedstawienie dla dzieci i 
”Cudowny pierścień44. Dziś o g. 

3-30 ipo poł. ukaże się w  T eatrze na  Pohulan- 
ce po raz  o sta tn i w sezonie efektow na baśń 
Janusza  W arneckiego „Cudowny pierścień". 
Ceny m iejsc zniżone.

—  Teatr Miejski „Lutnia44. Dziś w  dal- 
szytm ciągu w yborna kom edja B. W inaw era 
„Kiepski szeląg" w ,w ykonaniu  na jw y b itn ie j
szych sit -zespołu z dyr. Zelw erow iczem  na  
czele. Sztuka na prem jerze zyskała ogó/lny 
poklask  i uznanie . Początek  o godz. 1.30 w.

Ludzie otyli osiągają bez -inidu wydajne 
iobfi/te -wypróżnienie, używ ając odpowiednio 
i regu larn ie  n a tu ra ln ą  wodę Franciszku- 
Józefa. L iczne spraw ozdania lekarzy  specja
listów  stw ierdzają, że chorzy na nerki, 
a rtre tycy , reum atycy, chorzy 7. kam icą i cu
krzycą są  bardzo zadow oleni z działan ia  
w ody Franciszka-Józef a.

ZDROJOWISKO

W R O C Ł A W
M

i  W SKAZANIA 
J  REUM ATYZM  
t  A RTRETY ZM  
♦ PODAGRA
!  CHOR. KOBIET *
|  , DZIECI |
|  „ DRÓG ODDECH. t

| Sszon w iosenny fd  15.Y I
|  1869 Informuje zarząd zdrojo- X
J  wiska Inowrocław j
    .....................

—  W ystępy sióstr Halamr w W ilnie. We
\ 'to rek  27 i we środę 28 b. m. w ystąpią w 
T ea tr .e  M iejskim „L utn ia" znakom ite ta n 
cerki, gw iazdy Teatr/u „.M orskie Oko", sio
stry H alam a, W w ieczorach tych b io rą  udział 
n iezrów nana p ieśn iarka  /Niuta Boiska oraz 
św ietny p iosenkarz i m onologista W acław  
Zdanowicz.

— „Kopciuszek**! R adujcie się dzieci 
grzeczne! Bedzie dila was przedstaw ien ie  ja- 
kiegoście jeszcze nie w idziały. Jak  w zacza
row anej bajeczce zachw ycą was dziwy i b a ś 
nie. Oto w T eatrze M iejskim „L utn ia" odbę 
dą  się występy pierw szego w W arszaw ie te 
atru  dla dzieci i m łodzieży („Hollywood") 
w całkow itym  prem jow ym  w arszaw skim  ze
spole najsłynniejszych artystów  tea trów  dzie
cięcych. W ysław iony będzie po raz p ie rv  
szy w* najnow szej inscenizacji p rzecudow ny 
„K opciuszek" w 4-eh ak tach  ze śpiew am i i 
■tańcami p ióra  Tym oteusza O rtym a. T ytuło-
vą rolę w ykona fenom enalna m łodziu tka 

N inka W ilińska Pierwsze przedstaw ienie od . 
będzie się 31 b. m . w sobotę o  godz. 4-ej 
po poł. Ceny m iejsc zniżone.

—  „Dom kobiet44. Zespół T eatru  Polskiego 
z W arszaw y przybyw a do Willna na  dw a 
przedstaw ienia, k tóre się odbędą w T eatrze 
Miejskim „L utn ia" poniedziałek ? i we 
w torek 3 czerw ca. W ystaw ioną zostanie os* 
ta tn ia  n o \ -ść p ió ra  -znakomitej pow ieścio
p isark i Zofji N ałkow skiej „Dom kobiet" w  
w ykonaniu M P rzybyłko-Potockiej, W. Sie- 
m a kowej, St. K am ińskiej, K. Lubieńskiej, 
J. M unelingerów ny, Z. M odrzewskiej i S. Słu- 
b ickiej. R eżyserja M. P rzybyłko-Potockiej. 
Biilety już nabyw ać m ożna w kasie zam awi: .1 
w Teatrze M iejskim „L utn ia" codziennie od 
godz. 11—9 -wiecz. bez przerw y.

—  Koncert w ogrodzie po-iiernardyuskim. 
Dziś o godz. 20 k oncert popu larny  wilen 
sk iej o rk iestry  ss-mfonicznej pod yr. E u 
geniusza Dziewulskiego. W  program ie m u
zyku popularna. Ceny w ejścia 40 gr., ulgowe 
20 gr. Anons: W-krótce w ystąpi z orkif-strą 
sym foniczną słynna s k r—.iDek O rdeńkc T

|  N a j p o t ę ż n i e j s z a  kobieta  A m eryki

,  ̂I L L i  D 0 V E
w najnow szej swej kreacji

j P RAWO M Ę Ż A
| 1876 J„u™° „Helios

R A C J O
N IEDZIEI A, dn ia  25 m aja  1930,

10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: 
Sygnał c*asu, po ranek  sym foniczny, kom u 
n ika t m eteorologiczny, koncert i odczyty ro l
nicze. 15.00: Odczyt ro ln iczy  „Przypom m e- 
nie na czasie". 15.20: Muzyka. 17.06: W ileń
skie dośw iadczenia w nauczan iu  — odczyt. 
17-30: K oncert popu larny . 18.50: K ukułka 
W ileńska. 19.15: Audycja żałobna, pośw ięco
na  tw órczości W ładysław a O ikana. 19.55: 
P rogram  na  poniedziałek i sygnał czasu. 
20.00: P opu larny  koncert sym foniczny w og
rodzie po-B ernardyńskim  w W ilnie. Po k o n 
cercie kom unikaty  i m uzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK, dn ia  26 m a ja  1930 1
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y 12 0 v

n y T w a ^ s z a w y  ^  ^ e o r o lo g ic Lf l i s  w l i  : Pr°Kram dzienny.
16.15 Muzyka lekka. 17.00: Ko a n is a t Aka
dem ickiego Koła M isyjnego. 17 1 5 - M; i

™ neCZkr ,  f  : 11 nieprzygotm.vana z cyklu „Rozm ow y na czasie". O p a 
cyfizm ie. 18.4o: Audycji literacka. 19.25: Le- 
keja języka w łoskiego. 19.40: P rasow y dzień. 

, m a  rad jow y 1 sygnał czasu. 20.00: P rzęir 
w ierne m in. P ry s to ra . 20.15: K oncert symfo- 
m czny i im izyka taneczna. v

W TOREK, dn ia  27 m aja 1930. ‘
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05 

G ram ofon. 13.10: Fom uni.kat meteoroilogicz. 
r o i t  ^ arSzawy‘ 16-10: P rogram  dziei iv  
16.15: Muzyka popularna. 17.00: Pogadanka 
Tow. O pieki pofłskiej nad rodakam i na  ob 
ozyźnie. 17.15: Audycja d la  dzieci. P io sen k 1 
17.45: K oncert popularny. 18.45: K rólow i
r o r o nyo P ? 1"'vifij,-W : KS> L itew s^ e g o “ odczyl 19.10: P ieśni re lig ijne  1 ludow e heb ra jsk ie
żydowskie. 19.40: P rog ram  na  środę i roz
m alłosci. 19.o0: T ra n sn rs ja  opery  z P ozna
m a - uomuniikaty z W arszaw y

Nowinki rad]owe.
KUKriŁKA MA GŁOS.

W  niedzielę d n ia  25 b. m . 0 godz 18 5 
odezwie się znów przed B., z', S>'J
- (uiikułka W ileńskT* ^  °{uoaen
rystyczny. a ’ z>wy dziennik  humo

D nia 26 t ,IDYCJA ^ LA DZIECI.
7 rad io f„  • m ' °  S°dz. 18.45 d a ry  będzi, 

1 m zow any fragm en t z powieści Ka 
ro la  D ickensa „D aw id Copperfieild".

rra igm ent dawrany zajm ie się Copperfiei 
dem , gdv p 0 raz  ,pierw szy będąc w m,eści< 
zdobyw a z trudem  sposoby utrzym ania sii 
n a  pow ierzchni.

NIEPRZYGOTOWANA DYSKUSJA. 
D yskusja o pacyfizm ie, k tó ra  dn ia  5-g: 

n ie odbyła się, została przełożona n a  26 i 
na  tę  sam ą godzinę, Gdyby znów trudność 
były z doborem  dyskutantów , zorganizow ani 
będzie dyskusja tea tra lna  z udziałem  p ro ł 
Lim anowskiego i dyr. Zelwerowicza.
WIEDEŃSKA r a d j o s t a c j a  u l e g n i e  n o  

WEJ PRZEBUDOWIE. ’
R adjostacja w W iedniu  znah-zla się v 

trudnej sy tuacji. O toczą ją  w kró tce dokoł
n iej s '*niej e i u trudni: 

odhior W iednia W P radze  m a pow stać nie 
baw em  stac ja  o 60 kw„ Brno o t.zw n a  35 sw 
B ratislaw  przeszła już z 12 na ló" k .v, a Wii 

den  d o tjr  |iCzas p an u je  ły lko  z i i tą  15 Sta 
c ja  Kosenhugetl nie będzie m ogła pracow ai 
da le j bez zakłóceń, gdy stacje czechosłowa 
okie pow iększą sw oją energję. D yrekcja  Ra 
waigu postanow iła  więc zbudować wieltką sta 
c ję  nadaw czą 100 kw. P lany je j już są  oprą 
cow ane. W  obecnej chw ili toczą się uk ład  
z Uranami Telefunken, M arconi i W esłeri 
Elecitric, k tó re  zostały w ezwane do złoże 
n ią  o fert n; budowę. Nowa stac ja  już n ie  bę 

zie się znajdow ała na R-osenhiugeU lecz bę 
dzie przeniesiona za m iasto o 20— 39 kim.

V
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NA WILEŃSKIM BRUKU
Kupiec z Warszawy okradziony 

w synagodze
Sfanisław Reichman przedstaw .ciel fa

bryk, manufaktury przybyły z W arszawy w  
dniu 22 b. m. o godz. 8 wiecz, udał się na 
wiec manifestacyjny przeciwko Anglji, do 
głównej synagogi, m ieszczącej się przy zbie
gu ul. Niemieckiej i Żydowskiej.

W, ścisku, panującym w czasie m anife
stacji p. Rejchmanowi z tylnej kieszeni w y
jęto portfel zawierający około 400 zł., 14— 16 
dolarów, książeczkę czekową i inne doku
menty przyprawiając go o stratę na ogólną 
sumę ltysiąca złotych.

Uwiadomiona o zuchwałej kradzieży po
licja, po zbadaniu osób, znajdujących się  
wpobliżu poszkodowanego, ustaliła że kra
dzieży dopuścili się zawodowi „doliniarze1’. 
Sora Elchone (ul. Rydza Śmigłego 30), Jan

kiel GryJiehes (ul. Targowa 13), Judei Fej- 
"elson (ul. Piłsudskiego 41) oraz m ięd.yna 
rodowy złodziej Jeguda Mickun frównież ul. 
Piłsudskiego 41)

W yżej wymienionych prócz MTickuna, u 
jęte i kradzież udowodniono, jednak skra
dzionych pieniędzy nie odnaleziono.

Nauczka na przyszłość.
Zygmunt Pirocki, zamieszkały przy ul. 

Fabrycznej Nr. 4, jadąc autobusem zawmrł 
znajom ość z pewną panienką, którą zaprosił 
do siebie.

Przygodna znajoma, wykorzystując m o
ment, zabrała Pirockiemu ubranie i flakon 
z perfumą poczem ulotniła się dyskretnie.

Poszkodowany oblicza straty na 260 zł.
Śmiertelna bójka.

W e wsi Kropiwnica, wynikła bójka mię 
dzy Józefem i Stanisławem Strokowskimi z 
jednej strony, a Adamem Kanuszewiczem z 
drugiej.

W rezultacie JCanaszewicz otrzymał „ilka 
pchnięć nożeim w bok, odnosząc ranę w oko
licy  serca orez plecy.

W skutek ran Kamiszewicz niebawem  
zmarł.

Policja jednego je sprawców, a m ia
nowicie Józefa Strakowsikiego uwięziła dra 
gi zbiegi i jest poszukiwany.

Dwa śmiertelne zatrucia się 
alkoholem.

Aleksandra Mszanlec, zamieszkała przy 
ul. P on ar sklej 38, leeząe zęby spirytusem de
naturowanym, ta ł lleost juile go użyła, że 
zatruła organla_

W ezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
skonstatował ciężki stan zatrutej wobee cze
go przewiózł ją do szpitala Sawicz gdzie nie- 
odzyskując przytomności zmarła.

—  Innego rodzaju wypadek podobny zda
rzył się niejakiej Anieli Zapetko, bez stałego 
miejsca zamieszkania, która wskutek nad-

biernego spożycia . tobołu nagle zachoro
wała* i zmarła w drodze jadąc do szpitala 
w karetce pogotowia ratunkowego.

1 Sądów
Komuna grodzieńska przed 

sądem apelacyjnym.
Wczoraj przed sądem apelacyjnym w Wil 

nie rozpoznawana była głośna w swoim cza
sie w Grodnie sprawa grupy komunistów  
złożonej z kilkudziesięciu osób.

Odpowiadali oni za to że do czerwca 1927 
roku na terenie pow. kosowskiego brali u- 
drial w spisku p. n. Komunistayczna Partja 
Zi tshodniej Białorusi zaś niektórzy z podsąd- 
nych dnia 1 kwietnia 1927 r. w łesie około

•wm Bobrowicze usiłowali pozbawić życia Ra 
jowyesh lasów państwowych Antoniego Gze- 
szejkę i Stefana Trućkę i w  tym cehi ostrze
liw ali ich z karabinów, jednak zamiaru nie 
uskutecznili, gdyż wszystkie kule chybiły.

Sąd okręgowy w Grodnie z pośród 68 os
karżonych skazał 52 na k r-y  od 15 dc 1 ro
ku więzienia.

Na skutek skarg apelacyjnych zarówno 
skazanych jak też urzędu prokuratorskiego 
sprawa ta zanlazła się na forum sądu apela
cyjnego.

Przewodniczący p. wiceprezes wydz. kar
nego Wład. Dmochowski oskarżenie wnosił 
wiceprok. sądu akr. w Grodnie p. Michało
wski.

W  wyniku przewodu sąd uznał za niew in
nych jeszcze pięciu z pośród skazanych 
przez sąd pierwszej instancji zaś innym  
zmniejszył wymiar, skazując ich od 10 lat 
do 1 roku. Ka-er.

Pomoc dla pogorzelców 
m. Kobylnika.

' N ieza leżn ie  od  p o m o cy ,  jakiej z g o -  
dził »ię udzielić  p ogorze lcom  m iasta  
K obyln ika  O d d zia ł  W ileń sk ieg o  
P a ń s tw o w e g o  Banku R o ln eg o ,  roz
w a la n a  jest  spraw a u dzie len ia  po-  
i y c z k ’ przez P o w sz e c h n y  Z a k ła d  
U b e z p ie c z e ń  W za jem n y ch  na  o g n io 
trwałe pokrycia  od b u d o w u ją cy ch  s ię  
d o m ó w  p o g o r z e lc ó w  oraz na część  
ogn io trw ałego  zrębu.
t a n a

Silne lotnictwo 
to potęga Pai.stwa!

Kin Miejskie
SALA MIEJSKA 

•strobram ska 5.

Królowie puszczy („Pori")
Potężny dramat z żyda dzikich ludów I dzikich bestyj puszcz afrykańskich. Aktów 6.

7  W f l i o e t w / )  m ilo Ó p U ' K*8łl czynna od godz. 5 m. 30. — — Początek seansów  od g. 6-eJ. 
program! n u n JblGabBU W lilJOW  N astępny program: „Stać, tu Eddy Polo".

Od dnia 23 do 26 maja 
1930 roku włącznie 

będą w yśw ietlane fiJmy:
P olsk ie  K ino

WANDA
Wielka 30. Tel. 14-81.

D zlil N ajpetęż. film świata. 
W ielka wojna światowa i jej 

okrucieństwa, p. t. „CYWILI* *CJA J f  pełna grozy i łez  
w spółczes. trag. 
w 10-ciu akta/

zakłócić spokój

Plerr-szy .zwfękowy 
Kino - Teatr

„HELIOS”
WUaftska 38.

Dźwiękowe kino

„HOLLYWOOD11
M ick iew icza  22. 

A parat am erykański św iato
wej sław y .Paoent*.

Balkon i  zł., Parter od 1 zł. 50 ar.
Dziś ostatni dzień! Dźwiękowa sensacja doby obecnej! Film -ew elacjał Film arcydzieło! Najbardziej 
współczesny film  
z życia  dziew cząt
i ich kochanków! _

Fascynujący zespół: Joan Grawford, Anita Paże i Nils Aster. śpiew 7«ń eey k a “
Nad program: Uwaga! Sensacfal Gościnny w ystęp, światowej s ła ^ y  śpiewaka GEORGA WASHINGTONA. 

Balkon 1 zł. Parter od 1.50. — Początek seanoow o godz. 4.30, ost. 10 15.

■ a« D C U O U O j t *  U U U J  U U C U U C j l  i  n u t  l o n c i o u j a i  1 1 1 1 1 1  t/jr U O I D I U I  A l  a j  v n  A U  Ł I O J

Kobiety nie do małżeństwa

CYWILIZACJAt Jest. to w ielki akt oskarżenia przeciwko sprawcom wojny światowej.
CYWILIZACJA! jest to przestroga narodom, które przez pychę i drapieżność chcą  

św iata, głosząc hasła wojny odwetowej.
CYWILIZACJA: to jaż n ie film. a Dokument Epoki N aszej.

Nad program: Król humoru 1 śm iechu Buste Keaton jako „Sportowiec z  m iłości" komedja w 8 aktach

- K in o  K o le jo w e

O G N ISK O
(•bok dworca kolej o w.)

dziś osta tn i dzień! Przebojowy 
fl'm dźw iękow y p. t. Ceny miejsc na parterze od 1 zł.

Tylko 3 dni!
KŁAMSTWO...
z k in a  w dn. 26 i 27 b. m. przeznacza się / a  wpisy szkolne dla niezs 

nloznej w W ilnie. N astępny program .NIEPOTRZEBNY CZŁ0WIEI "

Dziś i dni następ n ych . Znakomita na
sza  rodaczka, ulubienica publiczności

Di mat 6ensacyjno-życiow y, 
go rodzaju niespodzianiek  

Początek seansów o g, 6, w

Pola Negri w wielkim dramacie 
w spółczesnym  p. jt. 

Film obfituje w moc najrozm aitsze- 
B a jo c z n a g r a l C iekawa trtść! 

niedziele o g. 4. Całkowity dochód
możnych uczni Państw owej Szkoły Tech- 
z Emilem Janningiem w ro li głów nej.

K iN O -T E A T R

NIEBEZPIECZNA KOBIETA SPORT
Tran t obyczajow y z życia  ludzi podziemi. W roi. g ł.i słyn n a  gw iazda NORMA SHEORER i  znakom ity  
L0VELL SNERMAH- — Nad program: Dodatek śp iew no-m uzyczny. — Początek o godz 4, 6, 8 i  10 25.

K I N O

PiccadiJly
M*łlk 42. Tel. 17-85,

Ostatnia 2 dni i
Otwarcie sezonu letniego!

CZAR W ALCA
Dziś! Wielka >r“ mjeral — Przebój „Ufy” 1930 r. 3 gw iazdy ekranu: 

WILLI FRITSCH, “ EN A OESNI I MADY CHRISTIAN* w najm ilszym  
w esoły dram at na tle operetki Strausa. 2 godziny  
rozkoszyl S łoneczny film , m iotający skry dowcipu, 

w ybucnający rakietam i śm iechu.
U w a g a l  Zwiększona orkiestra w ykona m uzykę Strausa z operetki tVaicertraum. Ceny zniżone: od godz. 1-ej 

do 6-ej balkon 40 gr. Parter 80 gr. Od godz. 6-ej balkon 80 gr. Parter 1 zł.

film ie św iata  
w 10 akt.

K I N O

L U  X
leki ricra U.

f a l i i  i Arcydzieło filmowe, które zachwyci każdego. Dziś I

Poeta-2ebrak
Poesątdk o godzinie 1-ej.

W rolach głów nych najpopularniejsi 
. bohaterowie ekranu

Conrad Yeldt i John t o y m o r e
Ceny od 40 groszy. Dla m łodzieży dozwolone.

K IN O -T E A T R
■ i ■

•Ilekie* icza 9.

Dzl£ Sers acja doby  obecnej! W ielk i przebój na  tle najpopularniejszej p iosen k i DziSI

„Całuie Twoją dłoń Madame..."
O statnia trium falna kreacj- NARREGO LIEDTKE, który rolą swą w t., m film ie bije w szystk ie dotychczasowe 

rekordy artystyczne. — ^  roli głównej kobiecej Marfarte Dietrich,

N ^jioJzon* n t I-eh  Targach Półaoenych  
i W * jit» w ie  R o l n i c z o  - P r z e my  * i o w e  j 

w W :lnie — 1928 r.
Wieik im Z łot y m  Medalem

JA LE P S 2 E

m m m t

p o w szechn ie  

znanej L m y

Teodolity,
niwelatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

etc. l

J TA5MY MIERNICZe. RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE
w wielkim wyborcę

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

I „OPTYK RUBIN", Wilno,
| .Dominikańska Nr. 17, telefou Nr. 10-58.
| 1875 Najstarsza firma w kraju (egzystuje od 1840 roku).

Ogłoszenie.
Komornik Sąda Powiatow ego w Arilnte, ja n  

L epieszo, zam ieszkały  w W iliL. przy ulicy Zan :o- 
ve> w domu Nr. 15 m. 2 na zasadzie art. 1030 
U. P . C. ogłasza, iż  w dniu 2 czerw ca 1930 r. o godz. 10 
rano w folwarku Skrydy, gm iny rzeszańskiej, pow. 
w lleńsko-trockifgo odbędzie się sprzedaż z licytacji 
publicznej ruchom ości, należącej do dłużników Zofji 
1 Jana N ow oszyńskich, sk ładaiącej się z żyw go 
inwentarza, oszacow anej dla licy tacji na sum ę 2075 
złotych  n s zaspokojenie pretensji Jana Stojecklego, 
386/VI 1861 Komornik Sąda Powiatowego

( - )  J. LEPIESZO.
■  <   ' "  —  -

18'* U P R A S Z A  SIĘ
p .  K A Z I M I n R Z A  ST A S ZE W S K IE G O
(ijrna b. rejenta w Zduńskiej W - l j )  o łask .we przybycie
do Biura Ogłoszeń E. SOBOLA Wileńska 22
w poniedziałek 26 r.raja od !0 — 12 lub od 3 — 5.

BEZWARUNKOWO
OGŁOSZENIA

do „Kurjera Wileńskiego0
i wszys tk i ch  i nnych p i sm naj t anie j  i najdo-  it godni ej  z ami eszczać  za  p o ś r e d n i c t w e m

BIURA REKLAMOWEGO 
S t e f a n a  G r a b o w s k i e g o

Poszukujemy kupna domów
m urowanych i drew nianych, dochodowych, bliżej 

centrom  m iasta. '815
Ajencja „Polkres*. Wilno, ul. Królewska 3, tel. 17-8 .

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną

S A L O N
elegancko um eblowany  
do w ynajęcia na b. do

godnych warunkach  
U l. Jagiellońska 9 m 1 
w ejście z ogródka. 1878

Pieniądze
lokujem y bezpłatnie z 
pełnem zabezpiecze

niem na oprocentowa
nie. 1868
Dum H K. „ZACHĘTA” 
Mickiewicza 1, te 9 05

Od roku 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

Mefcle
Jadalne, syp ia lne i g a 

binetowe, kredensy, 
stoły , szafy, łóżk a  it.d . 
Wykwintne, Mocne, 
N I E D R O G O ,

na dopodoycb wamnbatii
1 N A R A T Y

NADESZŁY NOWOŚCI

Zgubioną ks'ążkę wojsk, 
wyd. przez P.K U W il

no, na im ię Zełik~ Szyme- 
lewic: a racz 1507, trnie- 
w ażnia się. - 1859

Żadne inne OPONY nie słu żą  tak pewnie, jak

O P O N Y

G 0 0 I )  Y E A R
Przedsta' iclel J. Włocławski, wiino 

ul. Wielka 29, tel. 631.

CHORZY
na płuca, żołądek, kiszki, n ie
moc płciową oraz blade młode 
dziew częta i chorobliwe o sła 
bione kobiety winni używ ać  
1828 tyl ko

mleczno M e  plami owsiane

„EXTR£“
akowe zaw ierają według an a 

lizy  aż 16% białka (i,5% tłu 
szczu  i dostateczną ii ość witamin. 

Fabryka Płatków Owsianych 
Krotoszyn Pozn. 

Przedstaw iciel
3 r .  S t r a k u n ,  W i l n o ,  N i e m i e c k a  2 2 .

f i I T A L I I *  I kupuje się dobre tow ary u
ilW ifilltJ  Głowińskiego.
Polecam y m arkizety, jedwabie, jedw abie sztucz
ne, satyny deseniowe, porkale oraz pończochy  

i skarpetki modne i 1806

Uwaga! —  witeńska ?7.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru iV, 

z siedzibą w W ilnie, przy zaułku Sw . Michalskim 8 
m. 5, zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do 
w iadom ości publicznej, że w dniu 26 m aja 1930 r. 
o godz. JO rano, w W ilnie przy ul. Rudnickiej 6 m. 11, 
odbędzie się,pow tórna sprzedaż z licytacji należące- 
go do Hlrsza Zelika Milojkowskiego, majątku rucho
mego, składającego się z um eblowania m ieszkania, 
oszacowanego na sum ę 3.375 złotych.
388 VI Kemornik ( - )  A. SITARZ.

W ielka 36.

D ziś po raz pierw szy w Wilnie produkcja roku 1930 _  _  ■  _  _Hoot Gibson wg,a,î .>e;«>êuj4 r o o  iTidSKą Ddnoyty
Nad program: 1) Komedja sportowa, 2) Pocztowe przysposobienie wojskowe.

W soboty, niedziele 1 św ięta  orkiestra mandolinistów.

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

A P AR ATÓ W  FOTOGRAFICZNYCH

p u o c Ą

d E e is s  O f z o T z

jak rńwnież wszelkfcn artykułów fotograficznych 
w składzie fabrycznym

i i

» > !
Wilno

ul. Domfnikańsk? 17, telefon 10-58.
N ajstarsza firm a w kraju (egzyst,, od 184u i ) 1871

Specjał B i Laboiatoiinm lila a m a to ra  iotogiatów 
„REM BRANDT“ l73o:

WILNO, Św. Jańska 6, tel. 12-88.
(Wywoływanie, kopjowanie oraa powiększanie pod! 
| kierownictwem specjalisty fotografa. J
! env najtańsze! Wykonanie pierwszorzędne!;

H E C 7
t ó k T i  r i A M r ,

IP.iLCNlZNą 
P00 &' S»ANC4

APTEKARZA
m  w e b u s c :m
j X £ L A  k f i t M

w_ ua<y- z 2 .5 0  
et, duży- zt. 4 50
4 XELA” MYOSbO* T. „  f 2i
SatT. -  ,tc 3.50

D o nabycia w «kladach aptecznych, 
aptekach' i perfutnerjach,-

Zapamiętajcie starą 
firmę

G. PATASZYŃSKI
Wileńska Nr. 8.

Z e  s ta rych,  z nosz onych  
s kór zanyc h k a ma s zy  p r z e 
r ab ia m na  n o we  g um owe  
oraz przyjmuję  r ep er ac j e  
o po n  i wsze l kich  innych 
w y r o b ó w  g u m o wy c h  na  
z imno i gorąco  1731

KAWIARNIA

ul. Królewska 9.
W ydaje śniadania, obiady 
! kolacje — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo Gabinity. 
Dla stołujących się mie

sięczn ie zniżka.

n u
O M E G f t

; [ fsiy zniżona
Kuchnia znakomita, dje- 
tetyczna. — Informacje: 
W arszawa, ul. Foksal 15, 
telefon 111 8̂5 lub Kielce, 

D wa Komendzina,

w Wilnie wpobliżu dwor
ca kolejowego w cenie 
około 4.300 dolarów do 
sprzedania Trocka Nr 3. 
G ołębiow scy. 1838-1

D R U S K I E N I K I
Pensjonat Aspazja
v is a v is  parku i zarządu  
zdrojowego, w czerwca  
ceny zniżone. Informacje 
w WilDie, ul. Mickiewicza 
Nr. 24 m, 11 u p. Bstko.

8.00G-złotych
dom drewniany kilkumie- 
szkaniowy z ładnjm  pla
cem do sprzedania. 1863

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152,

SZCFER
poszukuje posady

na wóz pryw atny lub c ię
żarowy, móżo przyjąć  
pracę w kinie Jako me
chanik — n a  dogodnych  
warunkach. Posiada bar
dzo dobre św iadectw a i 
referencje. Dowiedziećsię: 
Wilno, ul. Kolejowa 7 
p Pan!Iow._______ 1818-2

L ingwistka
udziela języków
francuskiego, niem ieckie
go, angielskiego. Zgło
szenia do Redakcji pod 
„Llngwistka* 1320-1
U/ **

A k u s z e i  k a

u jlU  M
j j i z y j m n j e  o d  9  r a n o  

d o  7  w .  n i .  M i c k i e 
w i c z a  s n  m .  4 .  W . Z i t .  

Ms JSU93

100%
uzyska  k a ż d y — na trwałości m a low an ych  

p rzed m iotów
KUPUJĄC: pokost, farby, lakiery, 

emalje
p o d ło g o w e  i inne artykuły malarskie

w  S K Ł A D Z IE  F A R B

jana Mazurkiewicza.
W ilno, D om in ik ań sk a  Nr. 11.

Ogłoszenie. 1816

W  P a ń s tw o w e j  S zk o le  T ech n iczn e j  w  
W ilnie  w akuje  p o sa d a  p o m o cn ik a  instruk-  
tora tokarsk iego  (w  w arsztatach  obróbki  
metali)  z poborami w e d łu g  IX s to p r ia  s łu ż 
b o w e g o .  P osada do  objęcia  z dn iem  1 l ip ca  
1930 roku.

P od an ia  z ży c io ry sem , od p isam i św ia 
d e c tw  o  pracy z p ow ołan iem  s ię  na  re fe 
rencje  w iarogod n ych  o só b  należy sk ła d a ć  
b ezpośredn io  do  D yrekcji  S zk o ły  —  W iln o ,  
ul. H o le n a e r n i -  Nr. 12. '

Sprzedaje się

DOM
z  p o w o d u  - w yjazdu na Z w ierzy ń cu  
przy ul. D zie lnej. O  w arunkach  do-  

w ie d z .e ć  uię ul. L w o w sk a  12 — 4.
1769

POZYCZKi
w różnyeh w alutach i su 
mach na pewne zabez

pieczeni* udzielam y  
szybko i dogodnie

Wileńskie Biuro 1 
Komisowo-Handlowe  

Mi :kiewicza z l .  tel. 1-54.

Złote lub dolary
na najpew niejsze zabez
pieczenie lokujem y solid 
nie u OBób pow ażnych 1 
m ajątkowo odpowiedzial
nych. 1866

W ileńskie Biuro 
K om isowo-H andlowe 

M ickiewicza 21, lei. 152.

K to  p o s z u k u j e  posady,  
pracy lub ubocznego za
robku — niech załączy 50 
groszy w znaczkach pocz
towych i n a d e ś l e  s w ó j  
a p r e s p o d :  Bojanowski,  
C z a rn a  Woda (Pomorze).

NA POLESIU
m ajątea ziem ski obszaru  
około 700 ha  z dużą ilo 
ścią  lasu m aterjałow ege 
s zezwoleniem  na wyrąb, 
sprzedamy okazyjnie za  
cenę drzewostanu. 1864-1 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ickiewicza 2:, tel 152.

Majątek uprzemysłowiony
obszaru około 120 ha, z 
b. dobrą komunikacją do 
W ilna, sprzedam y tanio  
i na dogodnych warun
kach, 1862-1

W ileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 

M ickiewicza 21, tei. 152.

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną.

K U R J E R  W IL E Ń SK I
Spółka  t o g r a n i c z ,  odpowiedz.

Z N I C Z
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

Dzieł* książkowe, dru
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą
dowych, zakładów nau
kowych. Bilety wizyto
we, prospekty, zapro
szenia, aPsze i wszel
kiego rodzaju roboty 

,w  zakresie drukarstwa 
• W YK O N Y W A  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
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